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OD ADMINISTRACJI.
Ci z Szanownych Prenumeratorów, którzy 

^przedpłaty za miesiąc styezeń do 12  nie nndesią, 
następnego numeru już nie otrzymają.

Przed reformą.
W obozie socjalistyczne-żydowskim, nowa 

konsternacja; reform a wyborcza, wprow adzają­
ca powszechne glosowanie otw iera nowe hory­
zont , które socjalistów mocno niepokoją, zaczy­
naj obliczać sią z silami, i dochodzą do przeko- 
»> .nia, że ten pizew rot wcale nie zapowiada try  
iim fu rewoliiey 'jueffo obozn. Przeciwnie, — po­
wszechne glosowanie ■wykaże dopiero niezbicie 
jak sł.ibemi liozbnie są .socjaliści i ze tylko dzię­
ki terrorow i mogą uchodzić za p a rt ją  potężną. 
W stolicy państw a w W iedniu, klęskę socjali­
stów można przewidzieć z m atem atyczną ścisło­
ścią Tam stanowisko p t r t j i  chrześeijańsko-so- 
c ja ln e j je s t tak silne, że mimo 150 000 żydów 
an i jeden socjalista nie zdobędzie m andatu, to 
też przywódcy socjalistyczni, już  wynaleźli spo­
sób aby  tę klęską zmniejszyć... W  calem pań­
stwie ma być głosowanie „równe", tylko w Wie­
dniu  należy wprowadzić wybory proporcjonal­
ne. P rzy  tym  systemie pa.ru socjalistów prze- 
ń  Liźnie się do parlam entu jako przedstawiciele 
mniejszości.

Pom ysł niezły, czy jednakże rząd i parla ­
ment zgodzą się na stworzenie takiego wyjątku, 
specjalnie dla socjalistów?

W Galicji znowu inny kłopot! Tam  żydzi 
syoniści zażądali osobnej k u rji żydowskiej po 
s iu la l rzeczywiście zuchwały i niedorzeczny; 
■gdyby go jednak  urzeczywistniono, m usiałby p. 
Daszyński szukać m andatu  gdzieś bardzo da­
leko....

To też „Naprzód" rzuca swoje grom y na 
syonistów i zaklina ich na wszystkie socjalistycz­
ne świętości, aby nie odstępowali Czerwonego 
Sztandaru . Zapewne wezwanie to  będzie wy­
słuchane, a  raczej żydzi wiedząc dobrze, że k u r­
j i  narodowej nie uzyskają będą j>o dawnemu 
glosować na socjalistów, tam gdzie me wystą 
p ią  żydowskie kandydatury . Tymczasem wiado­
mo, że feandyd. socjalistyczni m ają  szanse p rze j­
ścia tylko w Krakowie i we Lwowie, jeżeli zaś 
oba te m iasta będą podzielone na, k ilka okręgów 
wyborczych, jeżeli np w K rakowie K azim ierz i 
Mtradom bedą stanowić odrębny okrąg żydzi ze­
chcą niezawodnie przeprowadzić własnego ży­
dowskiego kandydata. Tak samu wc Lwowie.
(»dzj ż się wówczas podzieją socjalistyczni kan­
dydaci? I to właśnie napełnia goryczą i  obawą 
serca naszych socjalistów.

Przez ty le la t  w ysługiw ali się żydom, „Na­
przód" bronił tak  zawzięcie i tak żarliw ie żydo­
wskich interesów, i oto nagle niewdzięczni żydvu 
ow ija ją  chorągiewkę i dom agają się czysto ży­
dowskich przedstawicieli^

Tak się przedstawia na razie sytuacja. Być 
może, iż zwaśnieni bracia pojednają się w przede 
dniu wyborów, ale i to jest bardzo możliwem, 
że żydzi według zwyczaju upieką swoją pieczeń 
przy socjalistycznym  ogniu. Zawsze bliższym 
jest dla nich nawet p de Porada, szlachcic i ka­
p italista , niżeli uajradykalniejszy socjalista; 
można więc oczekiwać różnych niespodzianek.

Dla stronnictw  narodowych, stojących na 
gruncie chrześcjańskim , nadarza się wyborna 
sposobność odzyskania utraconego terenu, ale 
do tego potrzeba już teraz rozpocząć przygoto­
w ania i pracą organizacyjną, imiezej będą zasko 
czone wypadkam i, — i znowu przegrają kani- 
panję

Bankructwo Rosji.
W iedeń, 8 stycznia.

(Mm.) Korespondent berliński „Nenes 
W iener T ageblattu" rozmawia! z radcą rządo­
wym pruskim  M artinem , autorem  głośnej w eią 
gu września 1905 roku książki p. t. „Przyszłość 
Rosji i Japon ji."  Korespondent powinszował 
M artinowi faktu, że jego przepowiednie tak 
szj bko się spraw dziły odnośnie do Rosji. K ursy 
papierów rosyjskich spadają ustawicznie. Wresz­
cie korespondent zadał pytanie, czy może k a ta ­
strofa w Rosji przyszła prędzej, aniżeli nawet sam 
M artin się spodziewał

-— Nie! — rzekł radca M artin. — W ypadki 
rozw ijają się w takiem  tempie, jak  sobie przed­
staw iałem . B ankructw u państwowemu ro sy j­
skiemu poświęciłem osobny rozdział. W  tym  
rozdziale przeprowadziłem dowód, że R osja za 
lat 5— 15 będzie musiała zaprzestać płacenia 
procentu od zaciągniętych długów. Jest to wypa­
dek zupełnie niezależny od przebiegał rewolucji 
w Rosji. Nadto w osobnym rozdziale, poświęco 
nym  rew olucji rosyjskiej, przeprowadziłem po­
równanie między rew olucją rosyjską, i rewolu­
cją francuską. T u ta j stwierdziłem, że rewolu­
cja rosy jska będzie jeszcze daleko większą i s tra  
szniejszą, niżeli rew olucja francuska. Rewolu­
c ja  francuska by ła  rew olucją przeciwieństw m a­
łych; rew olucja rosy jska będzie rew olucją wiel- 
kioh przeciwieństw. Tę rewolucję rosyjską już 
od szeregu la t przygotowyw ały system atycznie 
rozm aite stronnictw a, a zwłaszcza dem okracja 
socjalna. Tymczasem w całej F ran c ji aż do rokn 
1787 n ik t nie m yślał o rewolucji. Trzeba parnię 
tać, że dopiero wybory do parlam entu  wzbr.rzą 
do głębi lud i napełnią, go duchem rew olucyj­
nym . Zaznaczyłem, że nieurodzaj rosyiski w 
1905 rokn odegra, być może, tę samą rolę dziejo­
wą, k tó rą  w history i rew olucji franeuskiej ode­
g ra ł nieurodzaj 1788 roku. Przynom niałem , że 
w obu rewolucjach, angielskiej i francuskiej ar- 
m ja  jako  całość sprzeniew ierzyła się monarsze 
dopiero po zwołaniu parlam entu  i że dopiero 
parlam ent był ta  instancją, k tó ra  nakazała mo­
narchę  aresztować i skazała go n a  śmierć. Ju ż  
zatem  w czasie p isania książki hołdowałem za­
patryw aniu , że rew olucja stanie się powszechną 
w  chwili, gdy zbierze się parlam ent i pobita a r  
m ja  powróci z M andżuryi. Naodw rót niezwoła- 
n ie  ju ż  raz  zapow ‘edzianego parlam entu, m ają­
cego opracować konstytucję, może wywołać te

I same groźne następstw a, tylko jeszcze szybciej. 
Słowem cokolwiek zrobi rząd. Rosią w ciągu r . 
1906 owładnie rew olucja, k tó ra  zarówno co da 
siły ja k  i długości istn ienia będzie przewyższała 
rew olucją francuską.

W  tern m iejscu korespondent uczynił uw a­
gę następującą:

Profesor Delbriick w zeszycie październi­
kowym „Preusische Jah rb iicher" nazwał część 
finansową pańskiego dzieła czy nem politycz­
nym , nieocenionej wartości. Równocześnie je ­
dnak tenże sam profesor Delbriick oświadczył, 
że przepiowradzone przez pana porównanie re- 
wolucyi francuskiej z rew olucją rosyjską je s t 
przedsięwzięciem chybionem.

—  W iem o tern — brzm iała odpowiedź. -— 
Przestudj owalem od chwili w ydania pierwsze­
go mojej książki mnóstwo dzieł historycznych i 
na podstawie tego studjum  przekonałem się, że 
mam słuszność. Rew olucja losy jska, podobnie 
ja k  francuska, by łaby  (niemożliwą, gdyby w  
ostatnich latach  czterdziestu nie przyszło do na* 
zwyczajnego rozwoju przem ysłu. Rozwoj prze­
m ysłu doprowadź ł z kolei rzeczy do rozwoju i j  
cm miejskiego. Dzięki tem u lite ra tu ra  i p rasa  
w Rosyi, podobnie jak  w  przedrewolucyjnej 
F ran c ji w; rosły na potęgę. Nadto w Rosji 
istn ieją  wielkie przeciw ieństwa narodowe i w y­
znaniowe, których w jednolitej pod względem, 
narodowym  i wyznani.»wym F ia n c ji nie było. 
W ielką wagę posiada przeciwieństwo niesłycha­
ne, jak ie  zachodzi pomiędzy Rosją i światem cy 
wilizowanym. Każdy wykształcony R osjan ia  
zna tę różnicę i umie eenić wartość swobód oby 
watelskieb, panujących na Zachodzie. W reszcie 
przymierze Rosji z F ran c ją  w ruchu rew olucyj­
nym rosyjskim  odegra podobną rolę, jak ą  ode­
grało przym ierze F ran c ji z A m erykanam i, wal­
czącymi o wolność w latach 1778 do 1783. J a k  
niegdyś we F ran c ji tak teraz w Rosji każdy wi­
dzi, że sprzymierzeńcowi swobody obywatelskie 
wychodzą na dobre. Rząd i kościół praw osławny 
system atycznie w celach politycznych ogłupiały 
ludność chłopską, liczącą 115 milionów głów 
Rezultatem  tego system u jest ciemnota, a w n u ­
kiem ciemnoty ubóstwo. Chłop rosyjski potrze­
buje wykształcenia i kapitału . Samo rozdziele­
nie dóbr państwowych i duchownych nic nie po 
może. By jednak chłopu rosyjskiem u dać o- 
światę i kapitał, na to potrzeba lat stu. W  wa­
runkach obecnych każdy nowy głód w Rosji bę 
dzie rozdmuchiwał ponownie rewolucję. Dotych­
czasowe gwałty, popełniane przez czerń miejską 

w iejską dowodzą, że ludność rosyjska jest jesz­
cze na poły barbaizy ńską. Dlatego podczas re ­
wolucji rosyjskiej popłynie daleko więcej krw i 
i zajdzie daleko więcej okrucieństw, niż w F ra n ­
cji. Jestem  zdania, że wszystkie dotych -zasow* 
gw ałty rew olucyjne w Rosji są drobnostką, w 
porównaniu z tem ruzbestwienicm, do jakiego 
dojdzie ciemny na wpół azyatyeki mużyk.

W reszcie radca M artin  z zadowoleniem pod 
kreślił, że pod wpływem ostrzeżeń, zaw aitych w 
jego książce, kapitaliści niemieccy pozbyli się 
pół m iliarda m arek w papierach rosyjskich. Ale 
bądź co bądź pozostało jeszcze sporo papierów 
rosyjskich w rękach kapitalistów  niemieckich 
R adca M arun  wzywa do szybkiego sprzedania, 
owych papierów. Nie u lega bowiem wątpliwo­
ści, że R osja musi zbankrutować. Nasamprzód 
zacznie płacić papiem u te procenty, które je s t 
obowiązaną płacić złotem. Potem atoli przesta-
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aie  wogóle płacić procenty. Tylko dzięki ban­
kructw u zyska pieniądze na podniesienie rolnic­
tw a i na pomnożenie szkól, tzyli na zakończenie 
rewolucji.

Pod obuchem reakcji.
I.

Oprócz arm at i karabinów maszynowych, 
zy pomocą których utrzymuje się jedynie przy 
władzy obecny rz< ci rosyjski niszcząc żelazem 
i  pożogą całe dzielnice1 miast oraz życie i mienie 
tysięcy obywateli—biurokracja wytoczyła jeszcze 
inne działa, może groźniejsze dla rosyjskiego ru ­
chu wolno* nowego niz te, które stłumiły wybuch 
•rewolucji łh r c u i j  x  Moskwie.

Et* czyż może utrzym ać się dłużej przy wie­
dzy rząd nie mający innej oowagi w narodzie — 
prócz granatów i szrapneli i zmuszony ratować 
tę powagę takiemi pogromami i rzeziami we wła- 
«nem państwie, że mogą one iść w • porównanie 
chyba tylko z napadam i hord Czingis-Chana? Czy 
mawet przywykły do niewoli naród rosyjski zniósł 
by dłużej tego rodzaju rząd „konstytucyjny11, któ- 
t 't  dla uratowania swej egzystencji musiałby co 
kilka tygodni lub nawet co kilka dni, gdzieś w ja ­
kimś punkcie swego państwa odnosić tak krwa- 
wewe „zwycięstwa11, jak ostatni pogrom moskie­
wski ?

Że tafci rząd nie mógłby się dłużej utrzymać 
przy władzy, zrozumiała to nawet bezmyślna biu­
rokracja i dla zamydlenia oczu rosyjskiej opihji 
publicznej, uderzyła w bęben szowinizmu naro­
dowego, wytaczając paszcze gadzinowej prasy 
przeciw „obcoplemiońcom11, którzy jakoby sprzy­
sięgli się, aby zgubić i zniszczyć nietylko Rosję, 
«tk> i naród rosyjski.

I oto jakby na komendę nawet te dzienniki, 
które jak np. „Słowo11 petersburskie i „Nowoje 
W remia" niedawno sprawę polską poczynały 
traktować poważnie, obrzuciły jadem oszczerstw 
Polaków i innych„obcopIemieńcó\v“, jako głó­
wnych, a nawet jedynych sprawców... powstania 
zbrojnego w Moskwie! Rząd rozstrzeUwająb set­
kami i tysiącami swych własnych obywateli i 
bombardując i paląc starą stolicę państwa spełnił 
tylko „obowiązek patrjotyczny11, bo walczył 
właściwie nie z rewolucją rosyjską, lecz z koalicją 
obcych ludów, które postanowiły zawojować i u- 
jarzmić Rosję!

Taka jest treść całego szeregu artykułów z 
jakimi wystąpiło Nowoje Wremia po wypadkach 
w Moskwie. Gadzinowy ten dziennik stara się na­
wet dowieść, że „obcoplemieńcy11 użyli właśnie

41)
— Czyż tego nie wiesz, Janino? W najprost­

szy sposób pod słońcem. Jak  się pokazuje, gdyś 
się dowiedziała o smutnych wiadomościach z In- 
dji, zemdlałaś a on tak się tem przeraził, iż odcho­
dząc prawie od przytomności, przy wszystkich 
sługach począł jaknajczulej przemawiać do cie­
bie, podczas gdy Matylda, blada jak śmierć, przy­
słuchiwała się temu. Otóż sługi opowiadały to 
wszystko naszej Emmie.

— O jakże to dla niej musiało być okropne!
— N aturalnie nie mogło być bardzo przyje­

mne. Bezwątpienia i jabym nie lubiła znajdować 
się obok A rtura, w chwili, w którejby miłość swą 
innej wyznawał dziewczynie. Ale postać rzeczy 
zmieniłaby się zupełnie, gdyby ona nie życzyła 
go sobie, tak jak sądzę, że ty go sobie nie życzysz 
— powiedziała Anna, badawczo patrząc w twarz 
dziewczyny.

Biedna Janina!,.. Poinimowoli palące rumień 
ce wystąpiły jej na twarz, a oczy w dół opadły.

— Ach!.... — zawołała Anna. — Widzę, iż je 
sieś rzeczywiście tak dobrą, jak ktoś dowrodził mi 
zawsze, i ze wyrzekasz się go jedynie przez po­
święcenie! — A patrząc na nią z serdecznem 
współczuciem, ciągnęła dalej: — Ale, nie powie­
działam ci jeszcze czegoś jeszcze ważnego. Mam je 
chać na trzy miesiące do Eastbuorne, z ciotką Ar 
tui a. Mówiąc między nami, sądzę, iż ona ma na 
gelu oduczać mnie tam rozmaitych wad w mojem 
postępowaniu, powiedziała mi bowiem pewnego 
razu, i i  spostrzega we mnie niejaką skłonność do 
porywczości, jak gdyby powolność była koniecz­
nie oeemś dobrem! Bądź co bądź, najęła już dom 
V Eastbourne i mówiła z ojcem, jakby to na mnie 
zbawiennie wpłynęło, gdybym przed zaniążpój- 
ściem mogła ze trzy miesiące z nią przebyć — na 
• n ie  Jcfóia od dzieciństwa pozbawioną byłam łro

wszystkich sił, aby nie dopuścić do utrwalenia 
konstytucji w państwie.

„To wcale nie żadna wielka rewolucja rosyj­
ska — woła Ncncoje W remia  — lecz obcoplemien- 
na awantura. A mówiąc ściśle to wcale nawet me 
rewolucja, a pod jej pozorem formalna wojna, 
wypowiedziana Bosji przez koalicję jej wewnętrz­
nych sąsiadów. Celem rewolucji .jest zwykle prze­
wrót państwowy. Lecz u nas przewrót ten doko­
nał się już (?) na drodze pokojowej (!) i rewolu­
cja nie ma tu już właściwie co robić (!) Od rzą­
dów autokratycznych przeszliśmy już do parla- 
m entarnych(?) Oczywiście powstanie ma inny 
cel: pochwycenie władzy zwierzchniczej w Rosji,
— wszystko jedno jakiej, autokratycznej czy 
konstytucyjnej.

„Myśl ta powie kto, jest nieprawdopodobną. 
Lecz czyż historja nie zna podobnie zuchwałych 
planów i czy me udawały się one z oślepiającem 
powodzeniem? Nie wychodząc z granic Rosji czyż 
kilkuset W anagów nie zawojowało całego teryto- 
rjum  od Nowogrodu aż‘ do Kijowa? Czyż niezor- 
ganizowana horda 300.000 Tatarów1 ,wśród któ­
rych zdolnych do boju było co najwyżej 50.000, 
nie rozgromiła całego szeregu monarch.ji rosyj­
skich z ludnością dwadzieścia razy większą?11

„Że to nie rewolucja, lecz rzeczywista wojna,
— pisze dalej Nowoje Wremia. —  wypływa ja ­
sno z faktów następujących. Rewolucja jest w ła­
śnie niewygodną dla „obcoplemieńców", jeśli ogra 
niczyć ją  do rewolucyjnych jedynie rezuKatów. 
Rewolucja zdejmując więzy polityczne, wzmacnia 
Rosję. Lecz czyż to leży wr interesie naszych we­
wnętrznych sąsiadów, tych, co najbliższym pier­
ścieniem otaczają rosyjskie jądro? W  samej rze­
czy, czy może być wygodne odrodzenie narodu ro­
syjskiego dla Polaków, Łotyszów, Estów, Ormian, 
Gruzinów, Tatarów i t. d.? Rozumie się, że nie. 
Wodzowie między narodowej koalicji bardzo do­
brze to pojmują. Rzeczywista potęga Rosji może 
być wyrokiem śmierci(!) dla ich narodowości. 
Dla obcoplemieńców jest korzystne nie odrodzenie 
Rosji, lecz jej ruina. Swobodna, bogata, kultural­
na Rosja stanie się oceanem, w którym pozostanie 
im tylko — utonąć(l) Naoęlwrót, na wyschnię- 
tem dnie Rosji, na opustoszałych jej zwaliskach 
może osiąść pół tuzina narodowości, dla których 
ciemny lud rosyjski będzie dobrą podściółką. Dla­
czego ma to być niemożliwem? O tem marzyli 300 
lat temu Szwedzi, Polacy, Litwini i Tatarzy i tyl­
ko potężny poryw Piotra Wielkiego uratował wto 
dy Rosję od ówczesnej obławy. Dlaczego teraz, 
przy absolutnym upadku naszej państwowości, 
nie mogą odżyć dawne zamysR*?11

skłiwości i opieki macierzyńskiej. Biedny tatko na 
lega teraz koniecznie, abym pojechała. Otóż by­
łabym ci bardzo wdzięczną, gdybyś mi chciała to­
warzyszyć. Wyobraź tylko sobie, co to za okrop­
ność przez trzy miesiące być zamkniętą ze starą, 
sztywną babiną, która o niczem innem nie umie 
zdaje się mówić, jak tylko o tem, co dla kobiety 
jest właśeiwem, a co niewłaściwem.

— Nie wiem, doprawdy, jak ci mam podzię­
kować, ale....

— Ale nie chcesz jechać?
• — Nie mogę, Anno.
— Ty się Matyldy boisz! Na nic się nie zda za 

pierać tego przodemną; wiem, że się jej boisz. Ale 
zostaw to mnie: przyprę ją  do m uru, iż bęrlzie 
musiała zezwolić. Przyznam ci się nawet, że to 
prawdziwą zrobi mi przyjemność — wołała, śmie 
jąc się, dziewczyna. — Będę mogła choć raz przy 
najm niej odwotować wszystkie te docinki, któremi 
mnie tak często obsypyw ała. Powiedz mi to, że się 
zgadzasz, a ja  już resztę biorę na siebie.

Ale Jan in a  potrząsnęła tylko głową. Pom i­
mo, że wdzięczną była za jej dobroć, czuła jednak 
wyraźnie, iż nie należało jej wchodzić w ściślej­
szy stosunek z Lawrence‘ami. Pomimo więc, że 
Anna użyła najsilniejszych według swego zdania, 
argumentów, aby ją  nakłonić do wyjazdu, musia 
ła  jednak odejść z niczem.

Zostawiła jednak Jan inę  znacznie weselszą. 
Uspokoiła ją ipezmiernie wiadomość, ze Lawren- 
eo‘owie, którzy zdawali się wiedzieć najmniejszy 
szczegół o jej losie, zachowali jednak dla niej ty ­
le życzliwości.

ROZDZIAŁ II.

Odkrycie paw  Pi 'yndet
Gdy dnia któregoś, vr jrozroowie ze swoim 

synowcem, miss Orme odważyła się zrobić 
wzmiankę o Janinie, uczyniła to w taki aposób, 
jak ją  uprzednio przygotowała do tego Matylda.

— Kto to jest miss Bełl?— zapytał, słysząc 
kilkakrotnie powtarzane to nazwisko.

Biała księga.
Papieski sekretarjat stanu ogłosił „Białą 

księgę1' w sprawie rozdziału Kościoła i państwa 
we Francji. Publikacja ta wykazuje na kogo spa 
da odpowiedznalność za zerwanie konkordatu, 
którego to zerwania chciał rząd francuski. W pra  
wdzie do odwołania posła francuskiego przy sto­
licy apostolskiej dała protest nota dyplomatycz­
na, protestująca przeciw przyjazdowi prezydenta 
Loubeta do Rzymu, nota tajna, a rozgłoszona gru 
bu niedyskretnie pi zez księcia Monaco — ale zer­
wanie konkordatu było już poprzednią rzeczą po­
stanowioną. ' . ,

Pierwsze trzy rozdziały „Białej księgi11, w yka 
żują w szerokich liniach politykę, antyreligijną o- 
statnich ministerjów francuskich; następne roz­
działy dotyczą zarzutów stawianych Stolicy Świę­
tej: ostatnia część wyjaśnia kwestję protektoratu 
katolickiego F rancji na dalekim Wschodzie.

Przedmowa do „Białej księgi11 mówi;
„Prawo o rodziale Kościoła od państwa w 

Francji, które pociąga za Bobą zerwkanie konkor­
datu z r. 1801, zostało ogłoszonem w „Journal 
officiel11 rzeczy pospolitej francuskiej 11 grudnia 
1905 r.

Mężowie polityczni, którzy chcieli tego roz­
działu za wszelką cenę, powtarzali nieustannie w 
pismach i mowach swoich, w parlamencie i poza, 
nim, że prawo to stało się nioodzownem wobec 
stanowiska, jakie zajęła Stolica Święta. Interes 
jaki m ają w rozgłaszaniu tego zdania, jest wido­
cznym. F rancja  nie chciała rozdziału; rozdział 
zwłaszcza jeśli w praktyce nabierze otwarcie clha- 
lak teru  prześladowania, będzie miał poważna i  
nieobliczone skutki zarówno dla Francji, jak i 
dla Kościoła. Ztąd idzie potrzeba zrzucenia zań 
odpowiedzialności przed opinją publiczną na Sto 
licę Świętą.

Ale przy oświetleniu dokumentów i faktów 
nie będzie trudnein wykazać, na kim ciąży odpo­
wiedzialność. Jest to przedmiotem tej pracy."

Dokumenta papieskie stwierdzają, że Stolica 
św . uczyniła ile mogła, aby nie dopuścić do zerwa 
nia, okazując się powolną, aż do ostatnich granic 
możliwości, podczas gdy rząd francuski parł do 
zerwania, zwłaszcza za ministerstwa Combe&a

Zastanawiając się następnie nad zniesieniem 
kongregacji nieupoważnionych przez rząd, „Księ­
ga Biała" wykazuje, że w wykonaniu praw a z r. 
4901 Combes posunął się aż do zgwałcenia form at 
nyeh zobowiązań, danych przez swego poprzedni­
ka wobec W atykanu, opinji publicznej i parla­
mentu. P an  Combes „zamienił prawa kontroli, któ 
re już było ostrem, na prawdziwe prawo wygna­
nia kongregacji." Podobne nadużycie — według

— Czyż nie wiesz, Jerzy?... Ach prawda, 
trzeba mi było pamiętać o tem, że one nie zechcą 
ci nigdy przeciw i o niej nic powiedzieć. Miss 
Raymond, jak się okazało, nie m iała nigdy praw a 
do nazwiska, którem ją  dotychczas obdarzano, o 
ile zaś wiemy, właściwe jej nazwisko jest Bell.

— Bell?
— W ykryło się teraz, że pan Raymond nie 

był nigdy żonatym. J a  zawsze przeczuwałam, że 
jest tam coś niedobrego z tą  dziewczyną, a rzad­
ko się mylę w takich razach, jak to dobrze powie­
działa droga Matylda Naturalnie, matka jej 
nie wprowadziłaby takiej osoby w grono swoich 
przyjaciół, gdyby wiedziała, czetn ona jest rze­
czywiście. Matylda mówi wprawdzie, że saini 
nie myślą wcale zmienić swego względem niej po­
stępowania, ale przecież nie będą mogli zmusić 
innych, al.y ją przypuszczali, tak jak dawniej, do 
swego towarzystwa. W każdym jednak ratiu  
znajdzie ona zawsze u nich dla siebie schronie­
nie.

"Wszystko to miało mu wykazać głęboki ro­
zum i wspaniałomyślność, „drogiej Matyldy". 
Ale przyjęcie z jego strony tej wiadomości, jako 
rzeczy zupełnie naturalnej, nie podobało się 
wcale małej lady. Jej się zdawało iz tak szlachet­
ne postępowanie Matyldy względem swpj rywalki 
powinno było zrobić silne wrażenie na Jerzym . 
Nie rozum iała biedaczka, że właśnie przyjęcie 
tej wiadomości, jako rzeczy zupełnie naturalnej, 
było daleko pochiebniejszem dła jej faworytki, 
niż gdyby opowiadanie ciotki wywołało w nim 
zdumienie. Jeżeli jego szacunek dla charakteru 
Matyldy zmniejszył się nieco oetatmemi czasy, 
ubytek ten przecież lak był nieznaczny, ze zaledwo 
sam go odczuwał, i me przyszło mu nawet na 
myśl, aby mogła być medobrą dla Ja a in ^

Tymczasem po pierwszej zaraz bytności Je ­
rzego w Fernside, Matylda natarła  na ń ią gwał­
townie.

— Sądziłam, ie  choćbyś nie miała nawet 
wrodzonego poczucia delikatności, to wskaże ci 
sam a przyzwoitość, iż powinnaś teraz usuwać się



oii 6 Ł 0 S  N A R O D U . Nr.  14 /

dokumentu papieskiego — miało miejsce co do 
szkół, choć autor prawa z r. 1901, Waldeck-Rous- 
seau kilkakrotnie oświadczył, że prawo to nie 
naruszało innego praw a z r. 1886. Oombes wobec 
nielegalności zarządzeń swoich, zmuszonym był 
przeprowadzić prawo ostracyzmu, zakazujące 
formalnie nauczania pewnej klasie obywateli, dla­
tego łylko, że byli duchownymi. Owa sorja faktów 
świadczy o stałem postanowieniu wytoczenia Ko- 
śrioł*wi wojny na. zabój, z czego wypływa, że nie 
chciano żadnym sposobem utrzymać konkordatu.

W dalszym ciągu dokument mówi, iż trzeba 
wielkiej śmiałości, aby utrzymywać, że w podo­
bnym przypadku winą zerwania jest strona, z 
którą w ten sposób się obchodzono.

Z tego powodu „Biała księga1’ ogłasza list, 
jaki pisał Pius X do prezydenta Loubeta 23 gru­
dnia jfSOJ r. W liście tym jest następujący ustęp: 
Zdawałoby się, panie prezydencie, że przez ten 
długi szereg aktów coraz więcej nieprzyjaznych 
dla Kościoła, chciano powoli przygotować grunt 
nretylko dla doprowadzenia do zupełnego rozdzia 
łu  Kościoła od państwa, ale także aby, jeśliby to 
było możliwem, odjąć Francji charakter chrze- « 
śeiański, który był jej chwałą w ubiegłych wie- I 
kaefa." |

,Biała księga" odpiera następnie twierdzenie 
Gombcsą, że stolica św. nie uszanowała t. zw. „ar­
tykułów' zagranicznych" konkordatu, i vvykazu,je 
jasno, że W atykan nigdy na te „artykuły zagra­
niczne" się nie godził i ich nre uznawał.

Rozdział szósty mówi o kwe.stji „Nobis nomi- 
navit" (nominacji biskupów), o proteście papie­
ża przeciw przyjazdowi Loubeta do Rzymu itd.

„Białą księgę" zamykają uwagi dotyczące 
kwestji protektoratu na Wschodzie. Ponieważ w 
parlamencie francuskim twierdzono, że protekto­
ra t ten jest następstwem umów międzynarodo­
wych, do których Stolica św. nie wchodzi, i że dla 
tego będzie nadal tak samo jak dotąd wykonywa­
nym, przeto w „Białej księdze" wyrażonym jest 
pogląd W atykanu, że wprawdzie umowy te mogą 
dać ogólne prawo protektoratu, ale faktycznie, 
kiedy chodzi o protektorat nad misjonarzami ró­
żnych narodowości, chrześcian miejscowych, za­
kładów katolickich itd., prawo do wykonywania 
protektoratu nadać może Francji tylko Stolica 
sw- — Pogląd ten poparty .jest przytoczonym teks 
tebi różnych traktatów i dekretów .

Analfabetyzm w Galicji.
W edle państw owej konskrypcji z r. 1900, 

w  Galicji wśród ludności m ęskiej, starszej po­
nad  lat 12, jes t 62 8 prc. analfabetów , a mia-

nieco na stronę. Proszę cię więc, gdy znowu pan 
Orme do nas przyjedzie, nie staraj się ściągać na 
siebie jego uwagi rozmyślnie głośnein mówieniem 
za drzwiami.

— Nie wiedziałam woale, żem zwróciła na 
siebie jego uwagę, a jestem pewną, że i on nie my­
ślał, abym tego pragnęła.

— Jak  możesz wiedzieć, co on o tobie myśli 
teraz, gdy już wio wszystko, gdy wie o twojem po­
chodzeniu?

— Z tej wiadomości nie może przecie po­
wziąć o runie gorszego wyobrażenia — odpowie­
działa smutno dosyć, ale tak spokojnie i stanow­
czo, że aż silne rumieńce wybiły na twarz Ma­
tyldy. — Dlaczego więc nie chcesz, abym się stąd 
oddaliła, Matyldo?

— Ponieważ wolę, żebyś tutaj pozostała. Je ­
stem pewną, że pragnęłabyś przedstawić się w 
roli nieszczęśliwej jakiejś ofiary, ale nie będziesz 
m iała sposobności po temu. Nie możemy zmuszać 
naszych znajomych, aby cię znosili w swem towa­
rzystwie i dlatego czujemy się w obowiązku żą­
dać od ciebie, abyś się trzym ała zawsze na ubo­
czu, skoro mamy u siebie kogoś z odwiedzających. 
Ale wszystko, czego za pieniądze dostać można, 
będziesz tu u nas miała i urządzisz sit; tak wygo­
dnie. jak tylko sama pragniesz.

Przed oczyma Janiny  przesunął się smutny 
obraz przyszłości; mimowoli wzdrygnęła się i od­
powiedziała 7. niecierpliwością:

— Nit> chcę wcale uchodzić za męczennicę, 
Matyldo, ale stałabym się nią rzeczywiście, gdy­
bym tylko dla kawałka eidoba miała tutaj pozo­
stać. chociaż byłoby mi daleko przyjemniej samej 
na niego zapracować.

Matylda, zanim odpowiedziała, zastanowiła 
się wprzód chwilkę. Chociaż sami nie mogli te­
raz w żaden sposób oddalić ze swego domu Jan i- 
ny, byłoby jednak bardzo dla nich .pożądane, gdy­
by ona usunęła się bez ich wiedzy. Jakżeby im 
to ułatwiło interesu ,mianowicie z Jerzym  Ornie!

— Wszystkie romansowe dziewczęta mówią 
tak zawsze — odpowiedziała z uśmiechem. — 
Kawałek chicha, jak to nazywasz, wydaje ci się

now icie  47-4 prc. analfabetów u ludności pol­
skiej i 78"2 prc. analfabetów  u  ludności ru s­
kiej. Inaczej, m niej dokładnie, lecz więcej 
popu larn ie  wyrazić to m ożna w ten  sposób j 
z ogółu w kraju m ęskiej ludności polskiej 5 
na 10 nie um ie czytać, z ruskiej ludności 8 
na 10 nie um ie czytać.

Cyfr tych nie m ożna przyjm ow ać bez za­
strzeżeń ; zważyć bowiem  należy, że ogólna 
liczba m ęskiej ludności kraju  zaw iera w so ­
bie bardzo znaczną stosunkow o liczbę s ta r­
ców w w ieku ponad  lat 62, których lata m ło­
dzieńcze przypadały  na erę przedkonsty tu- 
cyjńą w A ustrji. Gdy w ciągnąć do rachunku  
tylko m ężczyzn w w ieku do 61 w łącznie, 
w tedy otrzym am y przecięciow ą cyfrę d la ca­
łego kraju  56-2 prc. analfabetów. Ta cyfra, 
dotycząca całego kraju, nie o wiele różni się 
od poprzedniej ; lecz, gdy ją  rozłożyć na Po­
laków  i Rusinów , w ów czas ujrzy się jaskraw ą 
różnicę. Oto m ęska ludność  polska wyka 
żuje 39-8 p rc. analfabetów , m ęska ludność 
ru sk a  zaś 72 0 prc. analfabetów . Gylra o s ta ­
tnia jest tern sm utniejszą, że — jak z u rzę­
dowych spraw ozdań i wykazów wiadom o — 
Galicja w schodnia je s t pod w zględem  szkół 
ludowych daleko lepiej uposażoną, jak  Gali­
cja zachodnia.

N a polu szkolnictw a ludowego idzie Ga­
licja raźno naprzód w całej naszej erze au to ­
nom icznej. W idzieć to m ożną z następu ją­
cego zestaw ienia. W śród ludności m ęskiej w 
w ieku o d  l a t  52 do 61 jest analfabetów  56-— 
prc. Polaków , 87-5 prc. R u s in ó w ; w wieku od 
lat 42 do 51 je s t analfabetów  43-3 p rc. Pola­
ków, 816  prc. R usinów ; w  w ieku od lat 32 
do 41 jest analfabetów  39 4 prc. Polaków, 75-7 
prc. R usinów '; w w ieku od lat 22 do 31 jes t 
analfabetów  33 1 prc. Polaków, 618  prc. R u­
sinów.

W idać tedy, że na im późniejsze lata do­
by pokonsty tucyjnej przypadał wiek szkolny 
lndzi, tom m niejszy wykazują oni p rocen t 
analfabetów. Progresja w k ierunku  dodatnim  
przedstaw ia się za każde 10-lecie po okrągło 
m niej więcej 6 prc. Najważniejszym  jes t p ro­
cen t analfabetów  u ludzi w  wieku od r. 13 
do 21 życia. Jest to  bowiem  już wiek, sto ­
jący ponad  przym usem  szkolnym , a wiek 
m łodzieży dorasta jącej, k tó ra  w najbliższej 
przyszłości w ejdzie w życie, jako ludzie doj­
rzali. Otóż w tej kategorji w ieku je s t p rocen t 
analfabetów -Rusinów  przeszło dw a razy wię­
kszy, niż p ro cen t analfabetów-Polaków .

I tak  ludność polska wykazuje analfa­
betów  :

rzeczą hardzo prozaiczną. Ale sądzę, że zmieni­
łabyś przekonanie, gdybyś m usiała rzeczywiście 
zapracować na niego.

Od tego czasu życie Jan iny  w Fernside stało 
się jeszcze trudniejsze. Była nieustannie n a ra ­
żoną na tysiączne drobne przykrości; sługi za­
częły ją  traktować z systomatycznein grubiań- 
slwem i lekceważeniem, ilekroć poprosiła chociaż­
by o najbłahszą jakąś usługę. Chętnie byłaby 
sama zaradzała wszystkim swym potrzebom, 
chętnie przyniosłaby sobie nawet wody w dzban­
ku, ale jej na to nie pozwalano. Gdy zeszła cza­
sami nadół, szorstkie obejście się z nią Ludwika 
niewiele różniło się od grubiaństw a sług. Jaknaj 
troskliwiej starał się jej dowodzić, że nie dba o 
nią woale. Parę razy udało się mu nawet wywo­
łać silne jej oburzenie, a wówczas z zaognioną 
twarzą i gniewnym wzrokiem, oddawała mu 
gwałtownie poeis za pocisk. Ale wkrótce, opa­
miętawszy się. prosiła go o przebaczenie, jak 
dziecko.

— Ludwiku, daruj mi! — mawiała. — Po 
winnain przecie była wiedzieć, że czyniąc to wszy 
stko, nie miałeś złej woli. Ale ostatniemi czasy 
stałam się tak popędliwą i skłonną do tłumacze­
nia sobie wszystkiego niekorzystnie! Jestto źle, 
szkaradnie z mojej strony, że mogłam posądzić 
cię o nieżyczliwość, po tern wszystkiem coś dla. 
mnie zrobił.

Na to on zwykle odwracał się tylko chm ur­
nie, bąkając coś niezrozumiale o jej niedorzecz­
ności.

— Dziewczyna jest chyba idjotką — powta­
rzał sobie nieraz. —  Bo czyż podobna tę bez gra­
nic jej wiarę w ludzi nazwać inaczej, jak głu­
potą?

Ale musiał to przyznać, że pokonywała go 
jednak często tą „głupotą". Między nim, a jego 
siostrą zachodziła ta różnica, iż ona oddałaby te­
raz połowę swego mienia, byle tylko uwierzyć, że 
Jan in a  istotnie jest ograniczoną. Ale, niestety! 
nie mogła tego dokazae.

(C. d. n.)

D orastających chłopaków  (od lat 12—21) 
27-6 prc., dorasta jących  dziew cząt (od lat 12 
do 21) 30-6 prc. Na o g ó l ' 29T prc.

1 udność  ru ska  w ykazuje analfabetów 
Dorastających chłopaków  (od lat 12 do 21) 

56-7 prc., dorasta jących  dz>ewcząt (od lat 12 
do 21) 69-7 p rc. Na ogół: 6 3 2  prc.

KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CH RZEŚCIJAN I

Kraków, 10 stycznia 
K alendarzyk kościelny. W e czwartek Hy- 

gina papieżu męczennika i H onoraty panny; w 
piątek Arkadjusza i Tarcjany męczenników’; w 
sobotę Gotfryda i Leoncjusza biskupa wyznaw­
ców. .43 "S

K alendarzyk astronom. Wschód słońca we 
czwartek o godzinie 7 m iut 38, zachód o godzinie 
3 m inut 58, długość dnia godzin 8 m inut 20.

Repertoar teatru miejskiego. W  czw arte^ 
„W ieczór trzech króli" Szekspira; w piątek 
teatr zamknięty; w sobotę ,.F ifi'\ sztuka w 3 ak­
tach Arnolda Scbiffmam m  (po raz p ierw szy); 
w niedzielę o 3 popołudniu „Betleem polskie" 
R ydla; o godzinie 7 wlecz. „F ifi.“

D r. A ugust Kw aśnieki ustąpił ze stanow iska 
naczelnego redaktora  krakowskiego „Przeglądu 
lekarskiego", jak ie  od la t 10 zajmował. „Prze­
gląd lekar-ski", donosząc o tem  w numerze nowo 
rocznym, oddaje hołd zasługom ustępującego 
obecnie kierownika, swego, którem u zawdzięcza 
zachowanie i wzmocnienie powagi wśród prasy 
lekarskiej polskiej. Pod kierunkiem  dra Kwaś- 
nickiego w yrab iała  się też znaczna część współ­
czesnych tutejszych pisarzy lekarskich. Dodać 
należy, iż dr. Kw aśnieki pracuje w ytrw ale nie- 
tylko na polu m edycyny teoretycznej, lecz cieszy 
się też wielką wziętością, jako lekarz praktycz­
ny, zwłaszcza zaś jako w ytraw ny pediatra.

Redakcję „Przeglądu lekarskiego", w której 
składzie pozostaje i nadal dotychczasowy zasłu­
żony kierownik, objął prof. dr. Stanisław  Cie­
chanowski, dający wszelkie rękojm ie, iż pismo 
fachowe poprowadzi drogą dalszego pomyślnego 
rozwoju.

Zaręczyny. Poseł dr. H enryk W ielowieyski, 
zaręczył się z panną Zofią Łuniewską, córką b. 
radcy dyrekcyi głównej tow. kredyt, ziemskiego 
w W arszawie, Edw arda i jego małżonki Leonty- 
ny z Trepków.

Z Tow arzystw a wzajem nych ubezpieczeń. 
Rada dyrckeyjna zamianowała w etacie urzę­
dników ukwalifikowanych w randze 8 S tan isła­
wa Sikorskiego w Czernioweach; w randze 9 
W incentego Zbijewskiego w K rakow ie; w r. 10 
Ju s ty n a  Sokolskiego w Stanisławowie.

W  etacie urzędników m anipulacyjnych, w 
randze 7 W incentego M alika w K rakow ie; w r. 
9 W łodzimierza Żuławskiego w K rakow ie i Lu­
cjana Nadwodzkicgo we Lwowie; w r. 10 K aro­
la Maraka, w Bernie. Stanisława Tomasika we 
Lwowie, Jan a  Zaleskiego w Tarnopolu i W łodzi 
mierzą Szymańskiego w K rakow ie; w r. 11 Zy­
gm unta Schaeffera, i Mieczysława Kulikowskie­
go w Tarnopolu, Zygm unta M iarezyjiskiego w 
Rzeszowie, A ugustyna Amirowicza w Czerniow- 
eacli i Józefa Czaszkę w Bernie.

Kom isja gazowo-elektryezna Rady m iej­
skiej pod przewodnictwem prezydenta m iasta dr. 
Leo, na wczorajszem posiedzeniu zastanaw iała 
się nad rozszerzeniem zakładu elektrowni miejskiej 
z powodu nadzwyczajnego zapotrzebowania świa 
tła elektrycznego przez konsumentów p ryw at­
nych.

Następnie uchwalono wnioski w sprawie 
eta tu  elektrowni. W reszcie postanowiono roz­
szerzenie gazowni m iejskiej piv.cz wybudowanie 
fab ryk i gazu wodnego.

Jase łka  w sali przy ul. św. Tomasza 1. 37 
odegrają młodzi ąmatorowie szkół krakowskich 
jeszcze tylko kilka razy. Najbliższe przedstawię 
nic odbędzie się dnia 11 we czwartek o 6 wiecz. i 
13 w sobotę o 6 wiecz. B ilety wcześniej naby­
wać można w sklepie p. K arlińskiego w Sukien­
nicach. Na żądanie, meże być dane przedstaw ie­
nie dla zakładu lub szkoły po zuiżonych cenach 
o dogodnej porze i w innym  dniu. In form acji w 
tym  względzie udziela sekretarz Czytelni kat. 
poi. Sienna 5.

Nocna obława. Policja w ciągu dnia wczo­
rajszego aresztowała 7 kobiet, podejrzanych o 
ta jn ą  prostytucję. Odstawiono je  do szpitala na 
oddział chorób wenerycznych.

Nekrologia. W  Krakowie zmarła 9 hm. N a 
ńilia z Buczyńskich Knapikowi), żona b. właści­
ciela drukarni w Gorlicach, przeżywszy lat 39.
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Niesłuszna napaść.
Z powodu wczorajszej notatki „Nowej Refor­

my" o „Przyjaźni krakowskiej", otrzymujemy 
następujące uwagi z prośbą o zamieszczenie:

„Nowa Reforma" zaczyna robić wycieczki 
przeciw katolickiemu Stowarzyszeniu „Przy­
jaźń krakowska” nie wiadomo na ja ­
kich podstawach. Zarzuca jej. że gra francuskie 
lekkie sztuki, że piękną fundację śp. ks. kan. R a­
kowskiego chce zmienić na Orpheum czy Oolloseum 
.i t. p. Wszystkie te relacje są fałszywe, bo ani ta­
kich śpiewów ani sztuk w lokalu tym nie bywa, a 
najlepszy tego dowód, żo doniesienie „N. Refor­
my1' o odgrywanej w ubiegłą niedzielę^ sztuce 
„Nitouche1', okazało się meprawdziwem. 'N ie by­
ło też zabawy oficyalnej. lecz zwyczajowy opłatek 
doroczny dla członków i ich rodzin, co przecież 
w katolickiem stowarzyszeniu nie może być 
wzbronionem. Zarzut wiec, jakoby ..Przyjaźń" 
nie’ poszła za wezwaniem ^ w strzym an ia  się od 
zabaw, należałoby skierować raczej gdzieindziej... 
że zaś katolickie stowarzyszenia gromadzą się ra­
zem w domu „Przvjażńi“ i wspólnie czas spę­
dzają na śpiewach lub skromnych zabawach to­
warzyskich, to może gniewać chyba tylko tych, 
którzyby woleli widzieć naszą młodzież rękodziel­
niczą rozpijającą się w brudnych żydowskich 
szynkach. O taką intencję nie chciałbym posą­
dzać inform atora „Nowej Ref.", ale pobudki na­
paści trudno inaczej zrozumieć. Wreszcie wstęp 
do „Przyjaźni" jest otwarty, należy więc tam  
przyjść i zbadać na  miejscu, czy myśl śp. funda­
tora została wypaczoną. M. 3A.

O wypadku kolejowym w D ęb icy  kom uniku 
je  nam  krakow ska D yrekoya kolei państw , co 
następuje: Pociąg pospieszno-towarowy N r. 66, 
k tó ry  ze stacyi Dębica dnia 8-go hm. o godzinie 
1 m inut 26 w nocy wyjeżdżał, został przez nad­
jeżdżający pociąg Nr. 78 rozcięty, przyezem 
czw arty i p iąty  wóz za służbowym wozem pocia 
gu nr. 66 się przewrócił a następne trzy  wozy 
s it  wykoleiły. — Z personalu kolejowego znaj­
dującego się podówczas na  obu pociągach, n ik t 
nie został uszkodzony, a ruch pociągów osobo 
wycli nie doznał żadnego opóźnienia.

K  roni czka lwowska. (Od nasz kor.) J a k  
wiadomo, inspektor szpitali powszechnych dr. 
Siella-Saw icki przeszedł na  em eryturę, a n a  wy 
8oką aczkolwiek odpowiedzialną i w ym agającą 
p racy  posadę tę, zwrócone są oczy szerokiego 
ogółu lekarzy. Obecnie W ydział k rajow y n ie  
będzie rozpisywał konkursu na  tę posadę, zapro­
s ił atoli dziesięciu znanych lekarzy do postawie­
n ia  warunków, pod jakiem i przy jęliby  tę god 
ność, a  zarazem  do przedłożenia program u dzia 
łalności i reform , jak ich  od dłuższego czasu wy 
m aga stan  szpitali krajow ych. Ponieważ między 
zaproszonymi lekarzami znajduje sią także fizyk 
m iejski dr. Legeżyóski, ukazała się w niektórych 
pism ach wiadomość, jakoby dr. Legeżyński już  
o trzym ał tę  posadę. Tymczasem spraw a ta  jesz 
cze nie załatw iona, a  między zaproszonymi leka 
Tzami znajdu je  się ty lu  kandydatów , znanych ze 
swej działalności, że w ybór dr. Legeżyńskiego 
bynajm niej pewnym  nie jest.

P . Adam  Siedlecki, znany lite ra t i publicy­
sta , bawiący przejazdem  we Lwowie, wygłosi w 
Związku naukowo - literackim odczyt history­
czny: „Dzieje idei rew olucyjnej w Rosyi w 19 stu 
leciu“. #

K arol F erdynand  Lang, żołnierz I  pułku 
Strzelców pieszych wojsk polskich z r. 1831, czlo 
nek  honorowy tow arzystw a muzycznego, członek 
tow arzystw a ork iestry  tea tra lnej, zm arł wczoraj 
w  naszem mieście w 95 roku życia. B ył to  nie 
gdyś pierwszorzędny flecista. Przed dziesięcin 
la ty  przeszedł na  em eryturę, ustąpiw szy swego 
pu lp itu  w orkiestrze tea tra lnej młodszemu na­
stępcy. W  św iatku m uzycznym lwowskim śp. 
L an g  by ł osobistością nietylko popularną, ale 
niezmiemm szanowana. Piękna, średniej miary 
postać, o ślicznej anielskiej dobroci tw arzy, oko­
lonej bialutkim  ja k  śnieg włosem i takąż w sze­
rok i szpic przystrzyżoną brodą utkw ić m usiała 
W pam ięci każdemu, kto z sędziwym nestorem  
muzyków lwowskich kiedykolwiek osobiście się 
zetknął. Uczestnicy jego pogrzebu złożą w gro 
b ie  w eteranów  na  cm entarzu Łyczakowskim je­
dnego ju ż  z ostatnich żołnierzy walki o niepodle 
głość Polski w 1831 r.

W czoraj padł bank krajow y ofiarą w yrafi 
nowanego oszustwa. W śród natłoku w kasie, któ

ry  po dwóch dniach świąt i to z początkiem roku 
zazwyczaj panuje, wypłacono w południe nie­
znanemu mężczyźnie 20.000 kor. na asygnatę 
kasową, bardzo zręcznie sfałszowaną. W kwa­
drans później szef b iu ra  przechodząc wypłacone 
do południa jiozycye, spostrzegł nieprawidłowość 
w ypłaty  i wkrótce przekonano się o fałszerstwie. 
Zawiadomiono natychm iast policyę i wdrożono 
śledztwo dyscyplinarne i policyjno-karne.

W  roku ubiegłym  było we Lwowie pożarów 
ogółem 305, w tem  dachowych 6, pokojowych 40, 
sufitowych 10, kominowych 139. piwnicznych 10, 
innych 26, zamiejscowych 14, fałszywych a la r­
mów było 60.

Zaburzenia w W innikach. Do s tre jku  w 
fabryce ty toniu  i cygar w W inuikacli nie doszło. 
Nie było bowiem podstawy. W prawdzie apela­
c ja  zatw ierdziła uchwałę izby radnej sądu k a r­
nego we Lwowie co do zatrzym ania wszystkich 
aresztowanych w więzieniu śledczem, to jednak 
zarząd fab ryk i zgodnie z żjTczeniami robotników 
i robotnic pom yślał o zaopatrzeniu rodzin więź­
niów. Ponadto prezydent apelacji p. Tehórz- 
nicki, wicepr. sądu karnego p. P rzyłuski i pro 
ku ra to r B arih przyrzekli deputacyi robotników 
w płynąć na  przyśpieszenie śledztwa, po ukończę 
niu którego aresztowuni m ają  być wypuszczeni 
na  wołną stopę. Mówią, że asystent fabryk i Czer 
wiński, u którego w czasie rewizyi znaleziono ty  
toń z fabryki pochodzący, zastanie oskarżony ra  
zem z innym i o kradzieże. W erkfiilirer Majew 
ski, znajdujący się w areszcie śledczym, dostał 
pem ięszania zmysłów. Podarł on na  sobie ub ra ­
nie pogryzł ciało i b il głową o m ur. M ajewskie­
go odwieziono z sądu w W innikach do więzienia 
sądu karnego we Lwowie i poddano pod obser­
w ację lekarską. N a decyzję przeciw strejkow i 
wpłynęła odezwa delegata jener. dyrekcj i fabryk  
tytoniu dr. Pospiszila. który bez ogródek o- 
świadedył, iż fabryka w razie wybuchu strejku 
zastanie zam kniętą na tak  długo, aż daną będzie 
zupełna gw aran c ja , iż robotnicy będą się spo­
kojnie zachowywać-. T rzeba nadto podnieść, żo 
zamknięcie fabryki pociągnęłoby" za sobą nie ty l 
ko u tra tę  zarobku, ale i wpłynęłoby na policze­
nie la t służby przy em eryturze.

Zgromadzenie przedsiębiorców naftowych 
na konferencyę z p. Mac Garveyem  w sprawie 
świdrów ekscentrycznych odbędzie się w Bory­
sławiu, na  k tó rą  pp. W illiam  i F red  Mac Gar- 
vey przybycie swoje zapowiedzieli. Konfebeneya 
ta, uw ażaną m a być za ostateczną i ostutnią w 
tej spraw ie i od wyników jej będzie zależał obrót 
tej ak tualnej dziś spraw y.

Osławiony oszust nazwiskiem T atom ir z ja ­
wił się d. 6 bm. na „gościnnych w ystępach11 w 
Rzeszowie, gdzie wyłudził od pa ru  płatniczych 
w kaw iarniach po kilkadziesiąt koron, przedsta­
wiwszy się jako  dr. Adam  W irski, poozem odje­
chał do Lwowa.

Kroniczka tarnow ska. (Od nasz. kor.) Spra 
wa I  gim nazjam i poruszona w „Pogoni“ tarnow ­
skiej, nie podniosła wszystkich braków  należycie 
Oprócz wykazanych wad należy wspomnieć o 
wychodkach, które odorem swym zapełniają ca­
ły  budynek, ciasnocie gabinetów potrzebnych do 
nauk specyalnyełi, b raku  odpowiednich sal ry ­
sunkowych, b raku  sali gimnasty cznej. To, zda­
niem  mojem, rzeczy ważniejsze niźli piece. Nie 
k tóre pisma wprawdzie nadały obecnemu Dyrek 
torowi, k tó ry  w prost już dokazał cudów w tym  
budynku, m iano reform atora, leez w spraw ach 
poruszonych, dobra a nawet najlepsza wola d y ­
re k c ji wobec niechęci władz wyższych i b raku 
odpowieduich kredytów nie wiele spraw ić może. 
T utaj potrzeba skarg  i nawoływań, a  może wte­
dy władze kom petentne zechcą coś zrobić.

Ochronka św. S tanisław a na Grabówce zbu 
dowana staraniem  ks. in fu ła ta  W alczyńskiego 
by ła  dnia 5 bm miejscem ślicznej uroczystości, 
jak ą  zarząd tejże dla 137 ubogich dziatek przed 
miościa Grabówka jako gwiazdkę1' urządził. Po 
stasowuym popisie w skład którego wszedł pa 
eierz, egzamin z nauki religii, deklam acya, po­
gadanka poglądowa i g im nastyka rozdano wszyst 
kim dzieciom kompletne ub ran ia  w większej czę 
ści przez nasze panie sporządzone, zabawki i ła­
kocie. Zp względu na dość znaczną odległość o- 
ckronki od centrum  m iasta publiczności było 
niewiele.

W  stowarzyszeniu „P raca11 wygłoszono dnia 
7 bm. odczyt na tem at „B ohater A ugustyn K or­
decki".

Tow. Sokół urządziło dnia 6 bm. dla dziatwy 
choinkę. Odegrano EU ak t z „Jasełek1- (Trzej 
Królowie u H eroda). Publiczności wraz z dzieć­
mi zebrało się bardzo wiele.

W iec urzędników państwowych. Ze Stanisła 
v owa doneszą: Odbył się tu  wiec urzędników p*ut 
stwowyeli. Przewodniczył radca sądowy p. 
Proskurnicki. W  spraw ie znanych postulatów 
św iata urzędniczego zabrał także głos poseł 
S tw iertnia, k tóry  poinformował zebranych, że 
rząd zamierza tylko 40 proc. dodatku aktyw al- 
nego wliczyć do em erytury  i podnieść równo­
cześnie opłacany dotychczas do funduszu pen- 
syjnego udział z 3 na  3.85 proc. W  spraw ie pod 
w jższenia dodatków aktyw alnych, m iałyby je 
otrzym ać tylko Lwów, K raków , Przem yśl, Tarno 
poi i Stanisławów-. Co do zniżenia ła t służby z 
40 na 35 rząd zajm uje stanowisko nieprzychyl­
ne, albowiem m usiałby powiększyć e ta t nrzędni 
ków, natom iast stowarzyszenia samopomocy, 
ionsum cyjne i pożyczkowe uzyskałyby pewne 
ułatwienia. Wiec uchwalił domagać się wpro­
wadzenia pragm atyki służbowej z zaprowadze­
niem autom atycznego systemu, awansów, w re­
szcie przeniesienia Stanisław owa do drugiej kia 
sy dodatków aktywalnych. Celem wygotowania 
odpowiedniej petycji w ybrano komitet.

Z K rosna donoszą, że wszystkie wiece stron­
nictw a ludowego, zwołane w tym  powiecie zo­
sta ły  zakazane. ,

Zastrzelenie kłusownika. Z K ałusza dono­
szą: Plutonowy żandarm erji W incenty Km icik 
przechodząc onegdaj lasem w Dołhej W ojniłow- 
skiej, spostrzegł kłusownika W asyla Gocza ze 
strzelbą w- ręku. Na wezwanie żandarm a, by od- 
dńł broń, złożył się Gocz do strzału mie­
rząc w żandarm a. Wówczas K m icik w obronie 
własnego życia strzelił i położył Gocza trupem .

Tragiczna śmierć. Z Ja s ła  piszą. D nia 5 
bm. zginęła tragiczną śm iercią 34-letnia L udw i­
ka Stańkowska, wdowa po portyerze kolei pań ­
stwowych. W nocy udała się nad rzekę Jasioł- 
kę, rozebrała się zupełnie i szukała przyrębli, 
aby się utopić. Poszukiw ania były bezskutecz 
ne, bo mróz był wielki i rzeka wszędzie zamarz 
nięta. W tedy Stańkowska nago przy silnym  
mrozie, przebiegła przestrzeń półtorakilometro- 
wą, aż do szlaku kolejowego, położyła się na  szy­
nach i czekała nadejścia pociągu. Nim  jednak  
pociąg przyszedł, znaleziono ją  leżącą bez życia, 
a przyw ołany lekarz dr. M aeudziński stw ierdził 
śmierć z zamarznięcia. Co by to przyczyną tra ­
gicznego kroku —  niewiadomo.

Sto dwadzieścia siedm m y  karana . D ń ś  od­
będzie) (jię przed tffldmsułęw JtĄpgym eą fcdtu obwo 
dowego w Przem yślu rozpraw a przeciw pewnej 
30-letHiej służącej, k tó ra  dotąd była  127 razy 
karaną.

K rajow a Rada zdrowia odbyła dwa posie­
dzenia, na których następujące spraw y były 
przedmiotem obrad względnie uchw ał: W yda­
no opinję w spraw ie utw orzenia apteki publicz­
nej w Czchowie w powiecie brzeskim, oraz w 
spraw ie projektow anych budowli szpitala pow­
szechnego w Nowym Sączu i powiatowego w 
Czortkowie. Powzięto uehwały w spraw ie po­
stanow ienia względnie zmiany dziennych taks 
leczenia w szpitalach powszechnych: w Żółkwi, 
Turoe, Skalacie, Zaleszczykach, Kołomj-ji i 
Przemyślu. Przedstawiono kandydatów do na­
dania koncesji na nową aptekę publiczną w Ma- 
gierowie (w powiecie rawskim ) i n a  czw artą 
aptekę w Tarnopolu. W ydano orzeczenia eo do 
utw orzenia nowych ok-ęgów san itarnych  w Śłe 
m ieniu (w powiecie żywieckim), w Jezupołu (w 
powiecie stanisław ow skim ), w Dąbrowicy (w 
powiecie tarnobrzeskim ), i  w Nowem Mieście 
(w powiecie dobrom ilskim ), — tudzież w  spra­
wie utw orzenia sam oistnych gm in sanitarnych 
w Rozwadowie (w powiecie tarnobrzeskim ) i w 
Skale (w powiecie borszczowskim). W ydano 0- 
pinję w spraw ie projektow anej pryw atnej lecz­
nicy w Dębnikach (w powiecie podgórskim.)' 
W reszcie p rzy jęto  do wiadomości sprawozdanie 
o stosunkaeh zdrowotnych w G alicji w r. 1903 i 
uchwalono szereg wniosków, m ających na celu 
poprawę stosunków san itarnych  w kraju .

K onkursa rozpisują: R ada szkolna k rajo ­
wa we Lwowie na  posadę nauczyciela budowm 
ctwa, rysunków budowniczych, nauki form  a r ­
chitektonicznych, m iernictw a i technologji drze­
wa w szkole zawodowej przem ysłu drzewnego 
w Zakopanem. Podania do 20 stycznia. — Dy­

1 9 0 6 !!0 Kalendarze na rok 1 9 0 6 !!s Książkowe jak: Katolicki, Maryańsk 
św. Rodziaa, Powieściowy,Czecha, Kie* 
szonkowy, Pugilaresowy, Kościuszków* 

bici, Gospodarz, Polak, Powszechny i t  p. BLOKOWE [do zdzierania kartek] od 40 hal. do 1 K. 20 hal. oraz *§ame bloki po hał. 30
Toleca handel K. ZAJĄOZKOWSWIEGO W KRAKOWIE, PLAC M AR TA C H  8 .
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rekcja  zakładu kulparkowskiego na  posadę p i­
sarza w tymże zakładzie. Roczna płaca 1260 k. 
pomieszkanie -wolne, opał światło i relu tum  za 
wiki w rocznej kwocie 720 k. Podania do końca 
stycznia.

Nowe składnice pocziowe. Z dniem  1 stycz­
nia otw arto nowe składnice pocztowe w nastę­
pujących miejscowościach: W  Tarnowicy (po­
w iat T łum acz), w M aszkiemeack, w Niedzieli- 
skaeh i Porębie spytkowskiej (pow Brzesko), 
w Rzepińcach (pow. Buczaez), w Rzykack (W a­
dowice) w Sosnowie (Podhajce), w Zabierzowie 
[(Rzeszów,) w Bukowinie, w lliędzyczerw  ien- 
nem  i S tarem  Bystrem  (pow. Nowy T arg ), w 
Ohlebiczynie leśnym (K ołom yja), w Spytkowi­
cach : w W oli Radziszowskiej ^Myślenice), w 
'Antoniów ie (T arnobrzeg;, Dorożuwie (Sambor) 
w Kobylnicy (pow. Jaw orów ).

Skutkiem zawiei śnieżnych wstrzym ano 
THoh kolejowy na łin ji między Kołomy ją  a Sło- 
hodą. podjęto zaś z powrotem wstrzymany po­
przednio z tej samej przyczyny ruch pociągów 
na lin ji miedzy Skałatem  a Grzymałowem i mię 
dzy Nowym Łupkowem a Cisną.

Stryj-Skole. Pociągi Nr. 1716 i 1719, na 
szlaku Stryj-Skole k tóre według pierwotnego 
rozkładu miały kursować w' lecie, kursują od 1 bm 
codziennie według letniego rozkładu jazdy. Po­
ciąg No. 914 wyjeżdża od 1 bm. z Sokala i na 
stepnycb stac ji aż po Rawę R uską wcześniej a 
nianowicie: z Sokala o 11.35 w nocy, z K rysty - 

nopola o 12.4. z Korczowa o 1.54, z Uhnowa o 
2 25. z Poddubiec o 2.38 a  z Zielony o 3.—, i 
przybyw a do Raw y Ruskiej o 3.25 rano. Roz­
kład jazdy z Rawy Ruskiej do Jarosław ia zosta­
je niezmieniony.

Z Królestwa.
Napad na pociąg. Nader śmiałego napadu 

-dokonano w poniedziałek na pociąg kołei war- 
szawsko-wiedeńskiej. Do pociągu tego był nrzy- 
czepiony wagon z a resztantami, których tłum  lu 
dzi usiłował odbić. Dano do pociągu około 1 f>0 
strzałów rewolwerowych, na które poczęli odpo­
wiadać żołnierze konwojujący wagon a re .to n -  

i cki.
Pociąg niebawem zatrzymano, przyezem żoł­

nierze nu dopuścili do mego nikogo. Gdy we­
zwano wojsko z Częstochowy, tłum  rozproszył się 
w pobliskim losie.

Areszł&wame oficera. W  W arszawie aresz­
towano onegdaj oficera rezerwy, podchorążego 
Chińskiego. Aresztowanie, jak  pisze W arsz  
Diticw. nastąpiło w okolicznościach następują­
cych.

0  godz. 9-ej wieczorem poheyent, stojący na 
.rogu  Marszałkowskiej i Próżnej zatrzymał jakie­
goś człowieka, który sprzedawał wydawnictwa 
rewolucyjne. N araz do polic yanta podszeał ja ­
kiś chorąży, i zaczął nalegać, aby stójkowy puścił 
na  wolność aresztowanego, oświadczając, że jest 
to jego znajomy. Gdy pohejant nie zgodził się na 
to, chorąży usiłował oswobodzić aresztowanego.

Pohejant posłał do najbliższego posterunku, 
poczem przytrzymany przy pomocy stójkowych 
i  żołnierzy, był odprowadzony do cyrkułu, dokąd 
poproszono również chorążego, jak się ukazalp 27 
pułku witebskiego nazwiskiem Cliluskiogo. Pana 
Ghluskiego aresztował adjutant komendantury

Ziemia w Wielkupolsce. W listopadzie z. r.
kupiła komisya kolonizacyjna w Ks. Poznańskiem 
około 4000 hektarów (15 majątków), w Prusach 
Zachodnich przeszło 1400 hektarów (6 majątków) 
W iosna b. r  .sprowadzi kolonistów na obszar 
21.000 hektarów (przeszło 12.000 w Księstwm 
Poznańskiem, a  około 9.000 w Prusach Zacho­
dnich i Już teraz jest gotowych dla nowych ko­
lonistów przeszło 1100 parcel w wielkości az do 
20 hektarów. Działalność komis yi kolonizacyjnej 
postępuje w szybszem tempie i pisma hakatysty- 
czne już wyrażają życzenie, aby sejm nowe dla 
niej uchwalił miliony. Wobec wielu oszukań 
czych praktyk z ziemią, polskie banki i spółki par 
ctłaoyjne zabezpieczają się przed podstępem. Czy 
n ią  to n. p. w taki sposób: „Spółka rolników par- 
cpkioyjpa" w Poznaniu sprzedała majątek Piotr­
kowice w pow. żnińskim p Julianowi fiadkemu. 
N a podstawie zasiągniętych informacyj — pisze 
Spółka — nie mamy żadnej wątpliwości co do 
charakteru kupujących, jako Polaków i żadnej 
obawy, by majątek ten kupili w celu sprzedania 
go kolonizacyi lub Londbankowi. Mimo tego za­

strzegliśmy sobie na przypadek dalszej sprzeda­
ży, prawo pierwszeństwa kupna po wieczne cza­
sy. Prawo to zostało dla nas zahipotekowune tak, 
że w razie sprzedaży choćby i morgi tego mająt- 
iu, przechodzi na hipotekę odsprzedanej -/części.

Skazanie redaktora. Redaktor i wydawca 
pisma hum orystycznego w Poznaniu „K om ara" 
Zygmunt Słupski skazany został na 3tX) marek 
grzyw ny, względnie 20 dni więzienni, za to, że 
Pornków, sprzedających swmją ziemię Niemcom 

i kom isji kolonizacyjnej, nazwał zdrajcam i 
spraw y Narodowej.

Awanse w dyplom acji. Cesarz zamianował 
sekrętar/.a legacyjnego dra Adama lir. Tarnow­
skiego, posiadającego ty tu ł radcy legacyjnego 
drugiej kategorji — radcą legaeyjnym  drugiej 
kalesąp-ji. oraz attache ambasady W ładysła­
wa Skrzyńskiego, posiadającego ty tu ł sekreta 
rza  legacyjnego — sekretarzem  legaeyjnym . 
W icekonsnl K onstan ty  B iliński otrzym ał ty tu ł 
sekretarza legacyjnego i  nnajiowany został 
irzeoun dragom anem  przy ambasadzie w K on­
stantynopolu.

D eficyt opery wiedeńskiej. Deficyt w  
cesarskiej operze w W iedniu wynosi 863.000 k» 
J e s t  to najw iększy deficyt, jak i zanotowano od 
czasu istn ienia opery.

Miliony z dymem. Wedle sprawozdania « -  
strjacLiego ministerstwa skarbu monopol tyto­
niowy przyniósł w roku 1904 skarbowi austrjac- 
tiem u koron 227,584 831 z czego pozostał czysty 
zysk w kwocie 154 m iljonow koron o 6 mil jonów 
Więcej, m.z w roku 1903, konsum eja tytoniowa 
spadła o 4000 m etrycznych cetnarów, co przypi­
sać należy faktowi, zc fa jita  coraz więcej wycho 
dzi z użycia. Natomiast konsumeja cygar i pa­
pierosów podmosła się znacznie. Najw iększj od 
b y t m iały papierosy sporty, których w roku 
19u4 wypalono 1 m iljard  i 681 mlljonów sztuk, 
co daje sumę 30 m djonów koron; papierosów 
„dram a" sprzedano miliard i 276 miłjonów, w ar­
tości 11 mil jonów koron. Z cygar wzrósł odbyt 
tak zwanych „Virginiau, natomiast zmniejszył 
się odbyt następujących cygar: „regalitas", „Ba­
bulu/*, „kuba“ i rositas". Pomiędzy papierosami 
miały mniejszy odbyt papierosy: „sułtan", „her­
cegowina", „nil", „Stambuł", „jenidge" i „virgi- 
n ia“. W roku 1875 wypadało na głowę 49 cygar, 
2 papierosy, 1143 gramów tytoniu, 113, gramów 
tabaki; w roku 1904 wypadało na głowę: 45 cygar 
140 papiero.tow, 943, giamów tytoniu i 46 gra­
mów tabaki. Na monetę zumiemony rachunek 
wykazuje, ze przed 30 laty każdy mieszkaniec Au- 
stiji płacił za wyroby tytoniowe 5 koron 62 ha- 
lprze, obecnie płaci 8 koron 31 halerzy. Konsum­
eja papierosów wzrosła w tym czasie 70 krotnie.

Katastrofa w operze m adryckiej. W  d i  8 
bm. podczas przedstawienia Fausta Gounoda w 
królewskiej operze w Madrycie, zawaliła się z nie 
wyjaśnionych powodów, tylna część sceny, wsku­
tek czego odniosło rany 40 ocób, znajdujących się 
w głębi sceny. Czterem osobom grozi śmierć 
wskutek ciężkiego zranienia.

LOSY MIASTA KRAKOWA.
(G-ąg dalszy.)
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762, 768, 772, 802, 807, 858, 882, 988, 26.051, 
064, 184, 210, 282, 296, 391, 405, 418, 444, 467, 
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(C d n.)

Kronfta Pttracko-artystyczna,
Marja Rodziewiczówna. „Joan. V III. 1— 12." 

W arszawa. Nakład Gebethnera i Wolfa. 1906.
(z. s.) Tytuł powieści wyraża cyframi: roz­

dział ósmy Ewangehi 6w. Jana , a w rozdziale tym 
wiersze od pierwszego do dwunastego. Tekst fęh, 
ine zacytowany przez autorkę, brzmi w skróceniu 
jak  następuje:

I przywiedli Doktorowie i Faryzeuszowie niewia 
stę.. postawili ją  wr pośrodku i rzekli: Nauczycielu., 
w zakonie rozkazał Mojżesz takie kamienować. 
Ty, tedy, co mówisz? A to mówili kusząc go, aby 
go oskaiżyć mogb. A Jezus, schyliwszy się na dół 
pisał palcem po ziemi. Gdy tedy nie przestawali 
pytać, podniósł się i rzekł im: Kto z was bez grze­
chu jest, niech na nią pierwszy rzuci kamień."

Na tle świętej myśb, mieszczącej się w powyż 
szych wyrazach Zbawiciela, rozsnuła M arja Ro­
dziewiczówna swoje najnowsze opowiadanie, jak  
zawsze tendencyjne i interesujące, chociaż niezu­
pełnie artystyczne Lecz me o artyzm chodziło 
powieściopisarce, przejętej misją apostolską i 
obdarzonej bujną wyobraźnią. Chciała napiętno­
wać zło, zgubnie rozpowszechnione, i napiętno­
wała je z niezaprzeczoną siłą i talentem. Tym ra ­
zem utwór jej jest stokroć mniej „nnaginacyjny" 
od poprzednich. Walcząc z bezprawiem i pizesą- 
d< m —  obok umiłowanych przez siebie ludzi-awo 
łów o „nadludzkiej" sile woli i cnocie wprowadzi­
ła  do swojej powieści — postacie realne, obserwł 
wane uważnie w najbliższem otoczeniu towarzy- 
skicm. Może do odtworzenia jednych uzvła barw 
zbyt jednolicić czarnych, m alując inne zanadto 
biało i różowo ,lecz to już spraw a jej gwałtowne­
go tempei amen tu  autorskiego me umiejącego o- 
perować półtonami. Pragnęłs pi zedewszystkiem 
wyrazić swe gorące oburzenie w najjaskraw ­
szych kolorach i dokonała tego, kreśląc szereg 
scen względnie prawdopodobnych, dram atycz­
nych, pełnych życia i rozmachu, uwypuklają­
cych główną ideę dzieła plastycznie i konsekwen­
tnie, a wiążących się w bardzo interesującą ca­
łość. Powieśćjej nie wznosi się na wyżyn j dosko­
nałej sztuki literackiej, a  przecież dzięki swej 
uczciwej celowości, jedna sobie uznanie i życzli­
wość dbałego o dobro społeczne czytelnika.

Banie Mighieri. .Roska Komedya" w- prze­
kładzie Edwarda Porębowirza. III . „Raj". W ar­
szawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 1906.

(z. s.) Utalentowany tłumacz ukończył swój 
cenny przekład „Boskiej Konjedyi", którego pier­
wszy tomik (w wykwintnem miniaturowem wyda 
niu) ukazał się w 1898. a ostatni w rozpoczynają­
cym się roku. Tłómaczema „Raju", według na­
szego przekonania, przedstawiało największe zda 
się nieprzezwyciężone trudności. A |>dnak 
Edw ard Porębowicz pokonał je bardzo umiejęt­
nie, odtwarzając wiernie i zarazem pięknie wszy­
stkie cechy mistycyzmu, jakim dyszą tercyny 
Danta zachowując przytem nietylko zupełna 
ścisłość myśli w nich zawartych, lecz również tak 
że (że się tak wyrażę; „równogatunkowość" for­
my. Uzupełniają tomik różne objaśnienia tak 
własne tłumacza, jak czerpane z prac wł«>skick 
komentatorów.

Kalendarze Kaspra Wojnara. Od lat paru
od czasu , gdy znany autor ludowy p Kasper 
Wojnar rozpoczął wydawnictwo swvch kalen­
darzy, mamy w tej d/.edzinie literatury naby­
tek, jak iego niejenno piśmiennictwo pozazdro­
ścić n a m  m oże. Kalendarze Kaspra Wojnara 
(»Polak «, »Gospoćarz(', ,>Polski Kalendarz Ma- 
rjaiiski « i »Kalendarz Powszechny*), nietylko 
stwarz ają pożądaną konkurencję cudzoziem-

irawziwt i naturalne od 70 centóo za I litr i zi 1 flaszką b:ałe i czcront, 
Koniak, Rum, Śliwouiią i Herbat! Efiififł firnu

Dr Iłisć, rrcniceuić I Panicie
Kraków ftynak ghr.vny 25 (Gmach Banku Galicyjskiego).
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skiej tandecie  zalew ającej do niedaw na (ia- 
icję, lichej treśc i, a częstokroć szkodliwej w 
tendencji, ale przedstaw iają w artościow e alm a­
nachy, k tó re  z najw iększym  pożytkiem  znajdą 
się  tam , gdzie częstokroć kalendarz je s t je ­
dyną książką, k tó rą  się nabyw a na w łasność, 
a w ięc tern uw ażniej i gorliwiej czyta po kil- 
kakroć nawet razy. Już szata zew nętrzna ka­
lendarzy K. W ojnara  przedstaw ia się bardzo 
d o b rz e : okładki zdobią artystycznie w ykonane 
kolorow e kopje z obrazów  W alerego Eliasza 
i inne O grom ną a trakcją  dla czytelników 
wiejskich będą  kolorow e obrazki, p rzedsta ­
wiające sceny  z życia lub  w spom nienia histo­
ryczne, które zdobią kalendarz na każdy m ie­
siąc, i u da tne  wierszyki, w yjaśniające tre ść  
•b razków . Obrazki te m ają praw dziw ą w ar­
tość  artystyczną. Na każdy m iesiąc rów nież 
podany je s t  p o rtre t jednego  z królów  p o l­
skich w porządku  chronologicznym  wraz z 
popularnie napisanym  życiorysem  W  dziale 
literackim  kalendarzów  spotykam y nazw iska 
znanych autorów : Zdzisława Dębickiego. Adol­
fa Dygasińskiego, W andy Młodnickiej, F erdy­
n anda  Kurasia, ks. W acław a Zm udzklego i in. 
Artykuły popularno-naukow e i praktyczne pi­
sali uczeni lub specjaliści: dr. Jan Blauth, 
„O u lepszeniach  rolnych'-, dr. S tanisław  K u­
trzeb a  „Polskie zboże w daw nych czasach '1, 
dr. Zbigniew P a z d ro : „Publiczne Biura p o ś re ­
dnictw a pracy", W ładysław  S tu d n ic k i; „Mo­
skale", „O Japonii", „Rzut oka na ozieje Ga­
licji pod panow aniem  austrjack iem " i t. d. 
W reszcie  przeglądy now oroczne, napisane 
przez K aspra  W ojnara  dają dokładne wyo­
brażenie  o w ypadkach w roku  ubiegłym , przy- 
czein au to r w ysunął oczywiście na czoło sp ra ­
wy polskie, trak tu jąc  je o d p o w ed u io  do wagi 
rów nom iernie we w szystkich trzech  zaborach.

K alendarze K aspra W ojnara są  pożąda- 
ly m  nabytkiem  d la  każdej czytelni, pow inne 
się znaleść pod każdą polską strzechą , traf tą 
też niewątpliwie i do Królestwa, gdzie w zm ie­
nionych w arunkach  znajdą bezw arunkow o p o ­
w odzenie jako znana już nieco, bo drogą p rze ­
m ytn ictw a rozpow szechniona i dawniej „no ­
w inka".

lt U unor warszawski.
T .

Do hr. Witiego.
W  kasach pusto, rubel myl:
Hrabio Witle. gdzież lwój spryt?
Czarnych secin wszędzie tłum.
Hrabio Witte, gdzie twój um?
Gabinecik zrobi fik;
Hrabio AUitte. gdzież twój „Gliiek"?

Ą nnja  Zbawienia.
Armji mandżurskiej nikt nie przecenia,
Jeśli ją  zowie arm ją zbawienia;
Na świat się bowiem cały rozplenia 
Sława jej wodzów, głośnych z.... bawienia.

Próżne oczekiwanie.
By rzekł Durnowo mądre słowo,
Uśmierzył chęci wraże.
Na rzecz takową, kręcąc głową,
Czekają wciąż porztarze.
Nadzieja owa jest jałowa.
AYyznamy to w pokorze:
Mądrego słowa od Durnowa 
Któż się spodziewać może?

Jasno i dob ił n ie.
— Co znaczy właściwie konstytucja?
— Zniesienie ołowianych kulek przy nahajkach.
— A reakcja?
— Ponowne wprowadzenie tych ciężarków.

” ' Skoufi^konritia ,.Mucha".j

TELEGRAMY
Lwów (teł. pryw.) „Gaz. Lwow.“ ogłasza. 

M inisterstw o handlu  zamianowało kontrolera 
poczt .Jana K m -how ieck  iogffc za rządcą pOczto- 

jwym w K raków  'e IV  oraz kontroloram i poczt 
oficjałów M. Sckreibera dla Lwowa, J . M ajera 
dla Tarnowa. W . W ójcika dla K rakow a, L. Gau-

tera dla Lwowa., M. Mezussego dla Lwowa, I. 
Górkę dla K rakow a, W . B andera dla Podwoło- 
czysk; F . Piotrowskiego i F r. Zająca dla Lwowa 

D yrekcja ooczi przeniosła kontrolerów R u­
dolfa Rudolfa i K aro la  Czernego do Krakowa.

Lwów, 10 stycznia (tel. pryw.) P rzy  ul. 
K rasickich 1. 14 w pomieszkaniu adjunkta, ko­
lej i państw , p. W ładysław a P  znaleziono dzi­
siaj rano w łóżku tru p a  młodej kobiety. Samego 
p. P  znaleziono na podłodze, dającego słabe o- 
znaki życia. Śledztwo dotychczasowe nie w yja­
śniło spraw y, k tórą zajęła się prokurato r ja.

Budapeszt 10 stycznia. Węg- B. koresp. do­
nosi z W iednia. Bar. F e je rv a ry  powróciwszy z 
audjencji u cesa i/a  oświadczył wobec dziennika 
rzy że zdał cesarzowi sprawozdanie o położeniu 
na W ęgrzech.

O godzinie 2UĄ rozpoczęła się konferencja 
węgierskich i austriack ich  ministrów w sprawie 
trak tatów  handlowych

Budapeszt, 10 stycznia W. b. kor. donosi, że 
wiadomości dzienników, jakoby arc. Józef od­
by ł wczoraj dłuższą konferencję z hr. Appouyim 
sij zmyślone.

W iedeń, 10 stycznia. Zamknięcie gn idy. 
M arki 117 65; ruble 250.50

Trzęsienie ziemi.
W iedeń, 10 stycznia. Kilka, m inut po pół­

nocy dało się słyszeć w całem mieście lekkie fa­
liste, kilka, sekund trw ające  trzęsienie ziemi Ja k  
sie zdaje, nie wyrządziło ono szkody

N agy Som bath 10 stycznia. W czoraj o go­
dzinie 12.10 w nocy dało się uczuć trzęsienie zie­
mi. K ilka kominów się zawaliło.

Ruch an tim ilita rny  we F rancji.
P arvż  10 stycznia. Na zgromadzeniu syn­

dykatu departam entu Sekwany, które się odby­
ło celem protestu przeciw aresztow aniu kilku 
członków syndykatu, przedłożono wniosek o 
podpisanie odezwy p rzec i w w oj sk owej. Deputo­
wany .Taures odmówił podpisania, gdyż sądzi on 
że arm ia jest bezwarunkowo konieczną dla od­
parcia ataków zewnętrznych. Z powodu tego o- 
świadczenia przyszło do burzliwych scen, które 
zakończyły się m ałą bójką.

Z Rosji.
Petersburg , 10 stycznia. (Pet. aj. tel.) Hr. 

W itte  przyjm ow ał deputacje związku z 30 paź­
dziernika, k tó ra  prosiła o zniesienie zakazu zgro 
madzeń W itte  w odpowiedzi podniósł, że jest 
trudno oznaczw czas zebrania się Dumy pań­
stwowej. W iele znaczą w tej mierze prace 
ziemstw i m iast. Jako  term in zebrania się Du­
my proponowano mu 28 kwietnia b. r. C ar ob 
sta je  przy możliwie, najszybszem  zwołaniu 
dumy. U staw a o uregulow aniu stosunków ihuny 
do rady  państwowej niebawem będzie wygoto­
waną. R ada państw a składać się będzie z 176 
członków, z czego połowa, w ybieraną będzie 
przez ziemstwa, szlachtę, kupiectwo i przem y­
słowców.

Rewolucja pa Kaukazie.
Petersburg , 10 stycznia. Petersburska a jen 

cja telegraficzna donosi pod datą 9 om..
Nam iestnik K aukazu AYoroncow- Daszków 

telegrafow ał do cara  pod datą 7 bm.: Skutkiem  
przerw ania wszelkiego połączenia z Rosją^ oraz. 
skutkiem  rozpowszechniania przez rew olucjoni­
stów fałszywych wieści, wzmógł się ruch rewo­
lucyjny. Pow stańcy opanowali kolej i zorgani 
zewali służbę odpowiednio do swoich interesów'. 
O rganizują oni powszechne bezrobcic i s ta ra ją  
się wciągnąć do ruchu strajkowego też funkcjo­
nariuszy  państwowych. Zaprowadziłem stan 
w ojenny w Tyflisie, powiecie tyfliskim  oraz na 
obszarze przez k tó ry  przechodzi kolej żelazna. 
W ykryto  kilka składów bomb. Licznych ag ita ­
torów uwięziono. Pociągi wojskowe kursują,. 
AA" dystryktach  Gazi, Duset w których rui-h a- 
g ra rn y  się porow nie rozpoczął, zaprowadzono 
stan wojenny. W  Dagestanie, Baku, Eryw nniu i 
K arsie panuje stosunkowo spokój. AA7 gubcrn ji 
elizawetpolskiej trw ają  nadal zatargi Grniian 
z Talaram i. S tre jk  pocztowo telegraficzny jest 
ukończony. Przew ażną liczbę agitatorów  strej- 
kowych uwięziono. Pociągi z Rostowa przyby­
w ają do Ty flisu.

DZIAŁ EKONOMICZNY.
CENY TARGOWE, 
/ a  100 kilogram .

Pszenica biała odlu-60 do lT żO
Pszenica czerw ona i żółta „ 1H-60 „ 17-ia
Pszenica węg erska i? ,,
Żyto krajowe ,/12-80 „ 1U3*
Żyto węgierskie i? * it *
Jęczmień na krupy „ 13-30 14—
Owies z opłatą akcyzowi; „ 14*50 „ 15.64'
O och „ 18-50 „ 25-50
Jęczmień browarny „14-50 „ 15*60
Jęczmień na paszę 75 fi *
Proso „ 14-60 „ 15-60
Jagły „ 28 -  „ 3 2 - -
Tatarka „ 14 60 „ 15-20
Kukurydza „ 14-20 „ 17-10'
Fasola „ 2 7 -- -  „ 46-—
Wyka „ 16 -  „ 19-—
Rzepak zimowy „ 27-50 „ 28-50
Koniczyna nasienna czerwona „100— „130-—
Koniczyna nasienna biała „100— „130---
Tymotka V * 55 *

„ 2 7 - -  „ 2 8 - -Esparsetta
Soczewica ,, 60-— „ 80.—
Słoma 3-80 ,. 4-40
Siano „ 4-40 „ 5-4C
Koniczyna pastewna „ 6-— „ 7-2C
Ziemniaki „ 2-40 „ 3-20

Zń kopę:
Jaja 3-60 „ 4-^0
Kapusty w  głowach świeżej 5? ““ 5?

Za 1 kilogram
Masło ’ „ 2 - -  do 2-30

Za garn iec:
Masło | 7 - -  „

Za 1 kilogram
Spirytus na 95% Tralesa „ -  „ 200-—
Spirytus na 75 prc. Tralesa „ — „ 160-—.

C E N N I K
I z b y  h a n d l .  i  p r z e m .  w  H r a k o w i &

Ruble papierowe
Marki niemieckie
Franki papierow e
20-to frankówki w  złocie
4% Listy zast. prem Eanku bip.
4VŁ% Listy zast. Banku hip.
5% Listy zast. Banku hip.
4Vs%  Listy zast. Banku kraj.
4% Listy zast Banku kraj.
1% Listy zast. gal. Tow. kred. z nieok.
4%Listy zast. gal. Tow. kred z 41-let.
4% Listy zast. gal Tow. kred. z 56-let.
4% Galicyjskie obligacye prop.
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 
4% Pożyczka m. Lwowa 
4VŁ% Pożyczka m Lw^wa 
5% Obligacye kom. Banku kraj 
4‘/a% Obligacye kem Banku krab 
4Vi% Obbgacye kolejowe 
Losy miasta Krakowa 
Akcye Banku kred. we Lwowie 
Akcye Banku hipotecz. „
Akcye Banku gai dla h. i p. w  Krakowi 
Akcye kole. Karola Ludwika 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jansy 
4,2/. wspóln. renta papierowa 
4.2% wspóln. renta srebrna 
4% renta Koron, austryacka 
4% renta koron, węgierska 
4% renta austr. w złocie 
4% renta węgierska w złocie

NADESŁANE.
R u b ry k a  ta n ie  pochodzi od R edak y i —  za n ią  

też R ed ak e ya  nie e d p o w iąijła .

Piaea żądaja
w Koronach.

250 fO 251 50
117 25 117 75

95 40 95 90
19 10 19 2o
98 00 99 25-

100 40 101 40
111 25 112 25
101 — 102 —
99 — 99 75
99 2“ —  —

99 25 —  —

98 75 99 75-
99 25 100 25
98 85 99 85
97 50 98 50

100 80 101 50

101 — 1.02 —
99 — 99 50
92 — 97 -

5 50
------  .—

5 55

582 — 584
99 75 10O 25

J99 75 100 25
■99 85 10O 15
95 75 90 25

l i ?  75 115 2J
3.14 50 | H 5 -

MĄCZCE ETRGULA
jowego

należy się pierwszeństwo przed innymi podobnymi przetworami do nat z Prus i i 
innych krajów sprowadzanymi, albowiem jak to analizy wykaz ują zawiera składni 
korzystniejsze do odżywiania dz’eci, jak przetwory zagraniczne. — Jest wyrobu krjj 

Nie jest droższa! Do nabycia w aptekach. Przepis użycia do każdej puszki dołączony.
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IESZĘCIE do farb y  i laku MONOGRAMY * **oci*n?̂ ib"e
wykonuje szybko firma F . W O JT Y C H  n a st. Sfc. Niemczyk, K rak ów , S u k ie n n ic e  10 (od  s tr o n y  k o śc io ła  NPM .) Wysyłki odwrotną pocztą.

Herby i napisy rzeźb ion e
ka-

!0 .0 0 0  K O R O N  I
d la  niemajtgcych za r o stu  i ły sy ch .

P orost brody I włosów na głowie isto tn ie w 8 dniach w y­
wołuje prawdziwie duński „Balsam Moaa. Starzy i mlodzL, mężozyżul 
i kobiety, używają tylko „Balsamu Mo«“ do w yw ołania porostu bród?, 
brwi i włosów, jest bowiem dowiedziony rzeczą, że „Balsom MOS-1 
jest jedynym órediłem nswoozesne] wiedzy, ktńśy w przeciąga 8 do 14 doi 
przez dsnalanie na cebulki włosów w ten  sposób na nie wpływa że 
włosy zttriu zaczyafją r-śó. Ręczy się, że środek ten nie je s t szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, Wypłacimy
10.00) Koron gotówką

luUdsmu gsła.wąsemo,. łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu 
Mo* przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśm y jedyną lir ma, która daje tego rodzaju porę­
czenie. Lekarskie opisy i polecenia. Przed naśladowniotwam i ostrzega 

uwinie
W  spraw ie prób z pańskim  „Balsamom M ojs“  mogę Panom  

donińść. że z tego balsam u jestem  znpełnle zadowolony. Już  po 
otm lu dn ach pojawił się wyraźny porost włosów, a chociaż włosy 

ły  jasne i miakle, były  one przecież bardzo mocno. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pierw otną 
-we t dopiero w tenczas ujawniło Sie nadzwyczaj korzystne .iziołanle Pańskiego balsam u iiziękująo, 'ączę 

W P w yraey poważania J . C. Dr T re rg  Kopenhaga.
Balsamu Mos 5 zlr. Opakowanie dyekr. Po otrzym aniu raieży tosei lub sęa zaliczką. P isać do nojwiększego

w kwiecie osobliwego handlu.

lo s -N a g a s in e t, Copantiagen K. 338 DanemarK (D a n ia )
lOpłat.a kart koresp. 10 h., R listów  25 h.). 2441 0

Związek
H a n d lo w o - p r z e m y s ł o w y  
Zjednoczonych H a f c i a r e k  

v  E S a k f l w i o
przyjm uje do haftu i zna­
czenia ręcznie w yprawy 
ślubne od skrom nych do 
najw ykw intniej szych. W y- 
konnje nadto s e r d a k i ,  
m a k a t y ,  porty ery i t. p . 
haftem  kolorow ym , w e­
dług wzorów7 w łasnych lub 
nadesłanych — po cenach 

najprzystępniejszy cli.
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JA .
nie znam da pielfpwania, tMry 
zwłaszcza, ażeby usunąć pisgi a 
uz/stać czystą płeć lepszego i sku­
teczniejszego mydła leczniczego nad 
znane od wielu lat

m y d ł o  l i l i o w e  
J B J S n  G M J L N N J L
(Zttok ochr.: 2-óch gbruików)
Bd EERBmnmii źs^ teticmei i/e

Ba aałycla sztuka a 80 bal. i: 
flpL w Brakawie: Bartmaśski I !y. 
f. Braiiwskl, 2. flarcolt, saw. Hi- 
kuakl, n. Prań, U. Redyk, L. Ruan- 
kenj, H. Wiszniewski; Dróg. Raman 
Ornbner, Hnast Froacz, J Ranak, 
Arnold Reiter, Rata i lf. J Rłt- 
minslnliz, R. PaibucaU, Ii  4«ż- 
nowski, f. Zowatb i !p„ J. U!śn>i- 
wski i Sp PUL Hdlf. Haritz Kreisltr, 
Drag. w Baclmi: Jan Plitliniii, Sta­
nisław Pawłaswki; Apteki w Nowa 
Sączu: PI. Berzeckisp, R. Jakubow­
ski, Drag. T. Kwieeińskl; Rpt w Rze­
szowie: 11. Rarpiński, Rlisitwiaz, J. 
Hałodziejawski, Lazar Frtodw> 

w Podgórzu '

Biuro Ogłoszeń
i w y n a jm ą  m ie sz k a ń

II

wc wszystkich możliwych gatunkach 
i fasonach.

Medale, krzyże
mosiężne, mosiężne posrebrzane, a- 

lurainlowe.

Obrazki święta
w tysiącznych odmianach, z rzeźba­
mi chromo-stalowemi z rożkami lab 
bez, jak również wszelkie artykuły 
dewocyjne dostaroza po najtańszych 

cenach
Karol Pellath

Devotionalienfabrik P rageanssta lt. 
Schrobenchausen ( Oberbayern) Spe- 
cyalne eenniki g ratis i france. 2590 0

oraz BIURO
Towarz. Właścicieli Realności 
K r a k ó w ,  u l .  G o ł ę b i a  1 4

PO LEC A : 3203
Z 4 K O P A K E  G r a b ó w k a  Różne- 

mieszkania do wynajęcia. 
Z a K O P A ^ E  Mieszkanie na żimę

umebl. z komfortem. Wiad.: K ru ­
pnicza 13.

S w o s z o w ic e :  W illa do ■wynajęcia. 
P m g o r i a ł j :  W illa do w ynaję­

cia lub sprzedania, wiad. w biurze. 
S l t l e p j :  F lorjańska 28, 34, Sław­

kow ska 15. Grodzka f l ,  S tolarska 
11, św. Ja n a  2, Ewierzyn.ecka 21, 
.34, /.a to r  p. loco. 

p o U tf j z meblami lub bez: Sta- 
cbowsbiego 12, Grabowskiego 4, 13, 
Łobzowska 31, 4, Stradom  6, Pędzi- 
cliów 11, Poselska J8. S tolarska 6, 
Tarlow ska 4 Mlchałc wskieg.. 13, 
Zwierzyniecka, 9,Paw ia 14, W ielo­
pole 6.

f o k  Oj przedp, i kuchnia: G ar­
barska 4, Szlak 15. Czyżyny p. Mogiła.
2  p o k o j e  przedp. i kuchnia : Szlak 

30, K row odrza m urowana 148.
3  p o k o j e  przedp. i kuchnia: P o ­

dwale 15, Zwierzyniecka 27.
4  p o k o j e  przedp. i kuchnia: pi. 

Groble 14, Zwierzyniecka 21. Posel­
ska 8, R etoryka 4.

5  p o k o i  przedp. i k u ch n ia . R e­
toryka 3, Batorego 22, Siemiradz. 
♦i, pl. Groble 18.

O p o k ó ł  przedp. i kuchnia: Ba­
torego 22, Zgoda 3. •

7  p o k o i  przedp. i kuchnia: św. 
Ja u a  2, Rynek 41.
S  p o k o i  przedp. i kuchnia: D ę­

bniki 136.

T a n i e  c z e s k i e
PIERZE!

5 kilo, świeżo darte

nłodym i starszym nigitłyznom
poleca się pouczającą nagrodzoną 
broszurę w nowem pomuożonem 
w ydaniu Radcy lek. Dra M ullera o

zaburzeniach nerwów i systemu 
sexuainego, 

jak również o ich leczeniu. WTol- 
na przesyłka w  kowercie za 1.20 
K. w znaczk. peczt. 949 62

Curt Rilur, Braunichweig.

M io d y
człowiek posiadający znajomość bu- 
chalteryi i rachunkowości handlo­
wej poszukuje jakiejkolwiek posady 
kantorow ej. W ym agania skrom ne. 
Łaskawe zgłoszenia p o d „ W “ wAd-  
m inistracyi „Głosu Narodu". 2596

N j ?
K. 9‘6Ó, lepsze K. 12, 

h.aie, puonowo, darte, Kor. 18, 24,
śnieżno-biało, pueb., darte, K . 30, 36, 

W y sy ła  opłatnie za pobraniem. 
Zw rot lub wym iana dozwolone za
zwrotem porta. — Bcnedict Scchsen 
Lobea 2S4. p. Pilsen, Czechy. 331

PRZYRZĄD
d o  otrzymywania ś w i a t ł a  
D r u m o n d a  (Halklidit) w zupeł­
nie doorym stanie, dla posia- 
daiącyeh Kinematograf lub scio- 
ptikon jest do sprzedania. W ia­
domość w Administracji „Głosu 
Narodu" 1779 o

CHŁOPCZYK
sześcioletni do oddania jako w ła­
sny. Wiadomość w Dziale in- 
seiat, dGłosu Narodu®. 2392 0

w chorobach płucnych, nieży­
tach, silnym kaszlu, zołzach, 

influenzie
przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

podnieca ape ty t 1 spraw ia, że przybywa
cuł*. usuwa kaszel, wydalino, sprawia, P o n ie w a ż  gą l ie h e  n a ś la d o w n ic tw a , p r z e to  p r o s im y  

m poty no*ne mukają. żądać z a w s z e  w  oryg iii& ln em  o p a k o w a n ia  Bf io c h e “.

F. Hoffmann-La Boche & Co.
B a z y le a  (Szwajcarya),

JR o e M
Bosteć można na zarządzenie leicarza 

w aptekach po 4 K. za flaszkę.



ZAKOPASiE-BYSTRE
FORCUIlKfl
Pensyonat lato i zim ę otw arty poleca się osobom  lubiącym  
spokój i sw obodę. K uchnia zdrow a i dobra. Konie na m iejscu.

Piwo żywieckie z browaru Arcyksięcia Karola Stefana w Żywcu.
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Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż 
otworzyłem

t5flnDEW
tODirao kolonialnych, dolikatesóD i Din

pod tirmą

Maryan Ogieński
przy ul. Karmeli ck  ej 1. 24 (róg ul. Karme­

lickiej Rajskiej).

Polecając się łaskawym względom Szanownej Pu­
bliczności oświadczam, iż usiluem niojein stara­
niem będzie zawsze doborowym towarem, możliwie 
niskiemi cenami, szybką obsługą zjediuć uznanie.

Z poważaniem 
MARYAN OGIEŃSKI.

Fabryka wód mkrar. sztucznych i specjału laczmczycli
pod firmą

K . R Ż Ą C A  I C N M U R S K I
w  H r a k » w l e ,  u l i c *  iw .  U p r t r n d y .  I~  4. 

wyrabia pod kontrolą komłsyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
kzału, pole 'O-ie przez toa Towarzystwo 0209

W O D Y  M I R E R A L R E  8 Z T U C Z R E
odpowiadająco saladem chemicznym wodom:

Biliiłiutj, fitatótfm W łj, tlitO Tte j, łtotij, ftontar;, łłuhtfm ,
tudzież speoyalne leczniczo jaki litową, bromową, jodową, żela* 
zistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu p rol 
J a w o r s k i e g « .  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droguaryaoh 

pen ni ki na żądanie darmo.

J P o k ą je  d o  ś n i a d a ń .

Szczególnie polecenia godnem  dla pokoi w i l g o t n y c h  ponieważ 
dyw an je s t tak grubym , że wilgoć nie przeniknie.

Ozdoba każdego pokoju!
Przy zwinięciu fabryki udało mi się kupió tanio 8.000 dywanów na 
ściany i 11.000 dywaników przed łóżka, tak, że jestem  w możności

w spaniały ______
m r  dy w an śc ien n y  z szyn illi '"RH

równy na obydw a stronach, w pięknych barwach p r a w d z iw y c h  10 J 
cm. szerokości, 200 cm długości, czarujące wzory: lwy, psy, sa rn y , 
łabędzie, pawie, jeleń, wielbłąd, kwiaty, za pobraniem p o  * ł r .  S  9 0  
wysłać. —- Szczególnie polecenia godnem dla pokoi w ilgotnych, po­
nieważ dyw an je s t tak grubym, że wilgoć nie przeniknie. Piękne 
dyw aniki przed łóżka tylko 7 0  c t . za sztukę. P .erw szy m oraw ski 

dom wysyłkow y towarów
Juliusz Hoitasch Goding Nr. 35 (Morawa).

W n y  P an  J .  H oitasch Góding. Jej W ys. księżniczka A leksandra 
z Croy była bardzo zadowoloną z przesyłki zamówionych dywanów 
1 upraszam  dla Je j Ekscclencyi jeszcze 2 portyery  do okien, odno­
śnie do katalogu nr. 92 bordeaus po złr. 2'50 odw rotnie nadesłać. 
Z poważaniem Franciszka Luschner, dam a dworu.] Gries b. Bożen 

(Tyrol), 18 listopada 1905.
Setki listów  dziękczynnych i dalsze zamówienia są  do przejrzenia. 
Niekonwoniująee bez przeszkody przyjęte zostaną z pow rotem  i zwiaca

się pieniądze. 120 10

Liczba czynności 1*5 P9Q. 5

! Edykt lieytaeyjny
* Na żądnoio m ałoletnich F ranci­

szka Michaliny, Anny, Tadeusza i 
K aroliny Smreczyńskich zastąpio­
nych przez adw. dra Dołkowsklego : 
w Zatorze odbędzie się d n i n  1 2  I 
l u t e g o  o godz. 9 przed po- !
łudniem  « sądzie niżej wymienio- i 
nym  w biurze nr. 6 licytacya real- 1 
nośot lwh. 84 ks. gr. gm. Grodzisko 
objętej dłużnika W ojciecha Rzepy I 
w łasnej. f

Nieruchomość powyższa w ysta­
w iona na licytaeyę jest oceniona 
na 1898 koron 25 lial.

Najniższa cena wynosi 932 k. 17 
h. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się za­
tw ierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchom ości dokum entu (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg kataBtraluy, proto­
koły, ocenienia i t. d.) może każdv, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym  w biurze nr. 2. 

ć .  k. Sąd powiatowy Od. 1L 
Z ator dnia 20 grnpnia 1905.

Poszukuje si] pokoju
kawalerskiego z osobnym wcho­
dem od 1-go lutego 19C6. Zgło­
szenia s podaniem ceny dla T. 
C do Adminibtraeyi »Głosu Na- 
rodn«. 116 3

W Wieliczce
w górnym  rynku  w domu i. 37 
K arola Gabryelskiego jest do wy 
najęcia od 1-go lutego r. b. obszer­
ny "sklep z dwoma pokojami, w ia­
domość u właściciela. 12# 3

Zivnostenska banka pro Cechy 
a Moravu v Praze

(Bank p rzem ysłow y  dla Czech i M oraw ")
i Główna siedziba w Pradze m m  

FILIE: w Krakowie, Wiedniu, Bernie, Budziejowi- 
cach, Igławie, Mor. Ostrawie, Pardubicach, Pilznie

i Taborze.
vlz vp
7F Rok za ło żen ia : 1868. 4 t  ńc.' i '

Kapitał akcyjny koron 25 0 0 0 . 0 0 0  —  F u n d u je  rezerwowe 
ker. 9 ,0 0 0 .0 0 0 . Stan wkładek na książeczki wkładkowe z końcem 

grudnia 1905 roku koron 47,806.939,19.
FILIA W  KRAKOWIE, Bracka 1, oprocentowuje wkładki na 
książeczki wkładkowe po 4% bez ograniczenia kwoty od dnia 
złożenia do dnia podjęcia. FILIA w Krakowie kupuje i sprze­
daje papiery wartościowe wszelkiego rodzaju i udziela na nie 
pożyczek od koron 100  począwszy, pod najprzystępniejszymi

warunkami.

Zarząd dóbr Straszęcin pul D|hk%

poszukuje Steinach#
na ordynaryę. 122 3

Penslon de familie
Dom Polski w Wiedniu 

Operngasse 4  mezzanin.
Pokoje z komfortem urządzo­
ne, na dwa tygodnie lub m ie­
siące, knchnia wyborowa, świa­
tło elektryczne. W szelkie uła­
twienia dla osób przejezdnych 
lub samotnych, 127 3

Najpiękniejsze półwełniane

fi PIŁKI
w ciemnych odcieniach z kolorowe- 
mt bordlurami. 1 przesyłka poczt- 
zawierająca l/B tuz. po 4 złr., w cie ­
mną kratę i/, tuz. 4-50. bardzo mo­
dne w pasy spódnice '/* tuz. 4.59 
i 4.75 dostarcza opłatnle do każdej 

poczty
J a k ó b  B r a d y

In g r o w itz  (Rorataj
Zamówienie 1/t tuzina przekona ka­
żdego o taniości i zobowiąże do 

dalszych zamówień.

Kompletne urządzenie 
sklepowe ma do sprze­

dania
Zimler i Spółka
z powodu przeniesienia han­
dlu, gdzie dawniej dLoutok.

25.000 koron
do umieszczania aa hipotekę w ca 
łości lub częściowo. — W iadomość 
w knne. adw. dra Kwiecińskiego 
w  Krakowie, ul. Kanonicza 16. 27

Praktykant
potrzebny do handlu firmy 
W. E. Bochnak, J. Kaspar w Kra­
kowie Szpitalna 1. 26. 106 3

Pół kilo pierza gęsiego
t y l k o  6 0  c n t .

Rozsyłam  zupełnie nowe, szare pie­
rze ręką darte 1 kilo tylko 60 ct-, 
to samo w lepszym gatunku tyłka 
70 ct. w pocztowych pakietach pró­
bnych 5 kg. za pobraniem poezto- 
wem. i. Krasa handel pierzem w Sm- 
ohowie koło F rag i (Czechy 690). W y­
m iana dozwolona. Upraszam o do­
kładny adres._______________ 2208 4

W  K rakow ie J f t S :
wokatów, notaryuszy, n a  kolei itp.

ehee objąć miejsce
jako pisarka biegła w piśmie pol- 
skiem l nijm ieckiem, in te ligen tna 
mlo<a osoba, za przystępną cenę. » 
„Collectura“. W adowice poste re ­
stan te . 121 2

Proszę zażądać!
zndarmo i o płatnie mój 
bogato ilustrow . cen'

lOOOrycin doskonałyoh 
tanich i trwałych zegai- 
ców oraz przedmiotów 
e złota i srebra 

Hanus Konrad
Pierws2a F a b r y k a  

Z e g a  r k ó w
B r i l i  » .  1 4 9 0

  ( Czechy).
Praw u... wy srebrny remontoir zł. 
8'80 z podwójnemi kopertami złr 5"75. 
Prawdziwy srebrny łańcuszek złr. 
1*20, 1'50, 1'80, stosownie do wagi 
Prawdiwy amer. niklowy remotoir, 
kotwicowy system Roshopf Patent, 
wraz z nikL łańcuszkiem i skórzanym 
futerałem złr. 2’- ,  3 sztuki 5'75, 6 
szta 11'85. Ten sam z podwójnymi 
kopertami za sztukę złr. 340 Buazik 
niklowy złr 145, 3 sztuki złr. 4, 
z tarczą świecącą w  nocy zflr 165, 
3 szt. 4.50. Żadnego ryzyka r. W y­
miana dozwolona lub zwrot pienię­
dzy. Dla każd. zegarka 8 lata piśmn. 
gwarancyi._____________ 1724 30

Do handlu Kućmierczyka w Kra 
kowie potizebny jest

UCZEŃ
zam iejscowy, który ukończył 
II klasę gimnazyainą lub re­
alną. “ 97 3

Cyrt psi lalm łimnnj.

CyRK
Scrrasani

Ut czwartak 11 strona t9H r. 
wituiran i l4j

ffadzwymjne
przedstawienie.

Hity debiut! Soaf dsklal I 
Dymkcyi udało  s ię  o i i l U n  o a -  

kłiHm #ieni|żnyn auąanwi 
4la»1MJ4

Polaka

B ie ń ko w sk ie g o
rwanego yiCyklopema 
T e n o i nadany zsitał » rm  naj­
sławniejsze y t«a|i nwiytjijf yny-

Człoiaieka u 
żelaznej piersi

ro zrjw a  H l i M  um 
ni eilwiitu 

łańcuchy  
liny druciane

i łamie w palcach 
m onety

liińkmki isst daty&hcza# nil 
2wjci(ż8nyni

najsilniejszym
człowiekiem

u  siiioii. Tłati każdemu mm- 
tmmn zajieśnikawi

którego w przeciągu ] 
20 m inut nie zwycięży.

Zakład dla leczeni) 
c M  koliecp

poi biurunkiin
Dr. Cerchy i Dr. Piotrowskiej

Kraków, Podwaie 12.
Leczy wszelkie cierpienia koble 
zwłaszcza przewlekłe, nadm ierne 
tłuszczenie brzucha, chiouiezne |  
parcie stolcu. Leczenie gorącem 
wietrzem, długo trw ałe gorące o. 
gacye, ułożenie na równi poch^ 
z rówuoczesnem  obciążeniem 
wnętrznem  i wewnętrznem, mię 
nie mechaniczne, gim nastyka lec 
cza, mięsienie elektryczne, gała 
nizno/a,"faradyzacya, elektroliza, ’ 

tnforeza, kaustyka.
Zakład atwarty ad 8—12, 4 - 6 ,  

wadzony tylko przez lekarzy.

5 L i więcej zarobku dziennie
Towarzystw# 

doaiowych 
robót 

pończoszko­
wych

poszukuje osób obojga płci do w y­
robu pończoch na naszej maszynie. 
Pojedyńcza 1 szybka praca przez ca­
ły  rok w domu. Żadne przedwstępne 
wiadomości niepotrzebne. Odległośó 
nie stanowi przeszkody — a my 

sprzedajemy prace. 2209 0
T h o s J E L  " W h i t t i o k  <£ C o.

PRAGA 
Petezsplatz 7, I. — 47

Pensjonat „Ukrain" |
ulica R annsiiska  1. U U. p ł f t n

pokoje umeblowane z całodzienne! 
utrzym aniem  dla Gości sta łych  r  
przejezdnych. Tam że O b i a d y  i 
czne 1 zdrowe, w domu i na i 

Csny um iarkowane

£000 m tr. kubicznych i więcej I

drzewa bukowegj
w okrągłym stanie jest do S 
dania loco stacya Nowy Targ. 
do mość 8t. Krzep to w. ki G 81 
Zakopane. !

2 Kamienice ll-u piętrom |
korzystnie do sprzedanis. Pośn 
ctw o wykluczone. K apitał p c_ . 
bny  50-000 koron. — Zgłoszenia 
A dm lnistracyi „Głosu Narodu1* < 
P. M.______________________ ^ 0 2

Wydawca i Redaktor od poi 
dualny: Dr Antoni Beau 
W Drukarni »Głosu Na 
w Krakowie, pod zarządes

S. Tomaszewskiego.


